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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują
We LWOWDłi Bióro Administracji G a  

t e t y  A a ro r io w c f p rij dicy Nowej, pod 
liczbę 291. W KB A KO WIE: Księgarnia j 
tefa Csecha w rynku. W PARYŻU: na całę 
Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Raczków 
ski, me da pont de Lodi Nr. I . WE WIEDNIU 
p. A. Oppelik, Wollzeile, 22; tudziei pp. Haeen 
stein* Fogler, Wollaeile 9. WFRANKFUK 
CLE nad MENEM i HAMBURGU: pp. Hat, 
senstein fp Vogler,

OGŁOSZENIA przyjmuję się »a opłatę C

■ ent. od miejsoa objętości jednego wiersza 
drobnym drukiem opróea opłaty stemplowe i 
80 ent an kałdoraaowe umieeiczeni \

USTY REKLAMACYJNE nieo, częto 
wane nie uieg^ję f r a n k o w a n ia ._______

Interpelacja i odpowiedź.
Ministerstwo wiedziało dokładnie,, te  delega­

cja nasza wystosuje interpelację; straciwszy na 
poufnych zuoszeniaob się * ministerstwem mie­
siąc przeszło i przejrzawszy jaśniej, że ze wszyst­
kich w tej sprawie oświadczeń i półsłówek mi­
nistrów, nie korzystnego dla araju nie wygląda. 
Ale nie spodziewało się m inisterstw o, iż na po- 
et*Ui*łkuwem wieczornem zebrania, dzieó przed 
zed td id P a a ' in terpelacji, delegacja uchwali wy 
stąpić z R»dy państwa, jeśli się pokaże, że nic 
nie osiągnie 1 Widać iż ktoś o tej achwale dele­
gacji doniósł zaraz ministrowi spraw wewnętrz­
nych , gdyż tej wiadomości przypisać należy, iż 
wszedłszy po wniesieniu interpelacji do Izby, był 
mocno zirytowany, i tę irytację w rozmowach z 
nassymi posłami objawił dosyć wyraźnie. Wie­
dział jot, że delegacja w razie odmownej odpo­
wiedzi ze strony ministerstwa ma zawezwać Izbę, 
•b y  zażądała od ministerstwa przedłożenia rezo- 
lacyj sejmoi wych j a k o  w n i o s k u  r z ą d o w e ­
g o ,  więc dowodził z ferworem płonuośei tego 
krokn. „Cóż z tego, że zawezwiecie Izbę, by o- 
świadczyła ministerstwu życzenie wniesienia re- 
zoiueyj jako wniosku rządowego? Ja  zabiorę głos 
i będę opnguowsł. Gdyby Izba na nas nie zważała, 
wtedy nastąpi przesilenie ministerstwa i znajdzie­
my się w siyscy w bardzo kłopotliwem położenia. 
Jeśli zaś pójdzie większość Izby za nami — a 
mam nadzieję, iż przyzna nam słuszność (wird 
uni  M ta  geim) — to wy się skompromitujecie, i 
na tem koniec,-

Nazajutrz rozpoocęły się zuowu zakulisowe 
traktowania międ»y delegatami a dr. Giskrą. 
Głównie pośredniczył hrabia Adam Potocki Mi- 
aterstwn chodziło o to, aby nie łę d tn o  od Izby 
zawezwania, by ministerstwo przedłożył,, Izbie 
rezolucje galicyjskie j a  k o w n i  o s e k  r  z ą d o ­
wy, lecz aby jedynie w następujący sposób Mor
mnłowało wnioaek delegacji:

Izbą zeebce nehwalić : Wzywa się rząd, aby 
rraolnoie galicyjskiego s e j m u  u d z i e l i ł  I z b i e  
n i ż s z e j  Bady państwa do rozpatrzenia i konsty­
tucyjnego tr*klowaiiia.“ („Dat Haut wollei beschlieeten, 
m aw die Btgitrmąg oufwfordtm, die Resolutionen det 
galUhotm Landtagi dem Abgeordnetmhause da łieich- 
raths zur Eineicht and rerfatsungmiiuigen Behandlung
mitzutimlen.*)

Przywódzcy naszej delegacji już się zgodzili 
aa  to sformułowanie, a niezawodnie zgodziła się
na nie i delegacja.

Po takiem dopiero wybadania usposobień i 
omówienia się z delegacją nastąpiła narada mini­
sterstwa pod przewodnictwem cesarza, zapadła u- 
ehwała dania odmownej odpowiedzi w formie, o 
której konferujący z ministrem delegaci byli na­
przód uwiadom*®11’- Wyraz „z ub  o l e w a n i e  m“ 
i nie dosyć stanowcze a raczej nie dość jasne 
dla łyob, oo się domyślać nie chcą, sformułowa­
nie w odpowiedzi odrzucenia rezolucyj, z powodu, 
iż się ministerstwo na nie nie zgadza—miało być 
ustępstwem ze strony rządu dla d e leg ac ji!

Kompromis ten między delegacją a minister­
stwem odjął tak in terpelacji, jak  postanowieniu

wystąpienia, jak  i wnioskowi zawezwania R d y  
państwa, wszelką doniosłość dia nas, a niebezpie­
czeństwo dla ministerrstwa. Jedyn ie  oddalił od 
delegacji na kilka miesięcy kwestję wystąpienia 
z Rady państwa.

W razie bowiem zażądania przez Izbę, by 
rezolucje j a k o  w n i o s e k  r z ą d o w y  przedłożo­
ne jej były, ministerstwo musiałoby się podać do 
dymisji. W razie zaś odrzucenia tego wnioskn 
przez Radę państwa — co bardzo jest prawdo- 
podobnem — musieliby delegaci nasi wystąpić z 
Rady państwa, i nastąpić by musiało znowu albo 
przesilenie ministerialne, albo rozwiązanie sejmu 
galicyjskiego i rozpisanie nowych wyborów.

Gdy zaś delegacja przedłoży Radzie państwa 
ułożony w porozumieniu z ministerstwem wniosek 
powyżej zacytowany, wtedy Izba najpierwiej we­
źmie go do pierwszego czytania, i wteay odeszle 
do komisji dia zdania sprawy. To może nastą­
pić wtedy, kiedy się komisji lub prezydentowi 
podoba. W razie przychylnego zdauia komisji,

Srzyjdzie wniosek delegacyjny z je j sprawozdaniem 
o drugiego czytania, a później do trzeciego. I 

jakiż może być rezultat w razie pomyślnym? Ko­
misja zwróci uw agę, iż pierwej trzeba ocbwalić 
zmianę w regulaminie, aby ministerstwo mogło i 
obowiązane ty ło  przedkładać rezolucje sejmowe 
Radzie państwa. Więc znowu wniosek do zmiany 
regulaminu trzeba przeprowadzić przez trzy czy­
tania, puczem wybrana dla wniosku delegacji ko­
misja będzie go mogła przedłożyć Izbie do u- 
cbw ały!

Dopiero wtedy podałoby ministerstwo rezolucje 
galicyjskie d o  w i a d o m o ś c i  Rady państwa, 
ale przedmiotowo, podczas gdy oała Rada pań­
stwa wie niedokładnie, że ministerstwo jest prze­
ciwne.

Więc jaki będzie wypadek tej drogi, wybra­
nej przez delegację naszą w porozumieniu z mi­
nisterstwem ?

. N i m  się zakończy ten skomplikowany sposób 
traktowania rezolneyj sejmowych, i nim minister­
stwo ua mocy dodatkowej zmiany regulaminu, 
nie biorąc za przedłożenie żadnej na siebie, cho­
ciażby pozornej odpowiedzialności moralnej, wnie­
sie rzecz do Izby — wiele wody upłynie, Rada pań­
stwa ukończy już pierwej wszystkie swe ważniej­
sze tegoroczne prace — a potem dopiero może 
swobodnie uchwalić większością głosów najlegal- 
niej w świecie — odrzucenie rezolneyj seimn gali­
cyjskiego, wiedząc, iż to jej wtedy wcale na nic 
nie narazi.

A jednak delegatom naszym ten sposób trak­
towania rozolncyjnej sprawy bardzo przyszedł 
do smakn — ja k  nam piszą z Wiednia. —Będzie 
można odwlec ustąpienie z Rady państwa do nieo­
kreślonego terminn, a  Niemcy złośliwie głoszą, że 
mianowicie musi się tym delegatom podobać, któ­
rzy mają nadzieję tymczasem wystarać się o roz­
maite koncesje, wpływy, sinekury itp. W kołach

tiism jak Neut fr. Prtue, Stara Presse, Iremdenblatt, 
iczą też najwięcej na tę okoliczność, i twierdzą 

z tego powodn kategorycznie, że delegacja z Ra­
dy państwa z pewnością przed zamknięciem Ra­
dy państwa nic wystąpi I...

Korespondencja Gazety Narodowej.
B u k a r e s z t  dn ia  17. stycznia.

(A. Łab.) W dzień Nowego roku star. stylu 
został ogłoszuny wojsku następujący rozkaz dzien­
ny, pudpisany przez księcia Karola:

„Z powodu Nowego roku życzę wam wszy­
stkim, ofictuonc i żołnierzom, pomyślności i dłu­
giego wieku.

„Utrzymanie pokoju, tak bardzo pożądanego 
dla szczęścia ojczyzny, jest najżywszem życze­
niem mej duszy; przypominam wam jednakże, że 
armia, dobrze uorganizowana, wierna i karna jest 
potęgą każdego narodu , jako  też najważniejszą 
gwarancją spełnienia powyższego życzenia.

„Niechże więc każdy stara się być go­
dnym członkiem tej tak ważnej iustytneji.

Karola .
Dziennik bólgarski Narodnoit rozbiera w pier­

wszym swym tegorocznym (st. st.) numerze cały 
przebieg sprawy bółgarskiej w ubiegłym roku.

Rachunek ten wychodzi na korzyść rozbu­
dzonego i coraz bardziej wzmacniającego się na­
rodowego życia Bółgarów, którzy w obronie te­
goż byli zmuszeni uciekać się do środków, jak ie  
przy gorącej miłości ojczyzny tylko rozpacz po­
dać muże, ile że nadużycia i ciemiężenia ze stro­
ny baszów tureckich pozostały te same, a wszel­
kie prośby Bółgarów, zanoszone przed tron Jego 
ees. Mości sułtana, bądź bezpośrednio, bądź za 
pośrednictwem księcia Napoleona, nie odniosły 
pożądanego skntkn.

Tenże sam dziennik podaje następujący adres, 
jak powiada, wszystkich emigrantów bółgarskioh 
do J  o. Mości Abdnl-Aaiz-oban-sołtanf.:

„S irel
„Wspaniałomyślność względem poddanych 

jest najwyższą cnotą panującego.
„Łaska, jaką W. c. Mość raczyłeś wyświad­

czyć wiernym swym poddanym, Bółgarom, w ra­
cając im pierwotne praw a cerkiewne przez od­
dzielenie cerkwi bółgarskiej od greckiego patry- 
archatn, który przywłaszczył ją  sobie przez różne 
maehłnaoje, ła sk a  ta  cesarska  mogłaby być «n- 

gdyby narodowi bółgarskiemn były po­
wrót oae-I polityezne prawa jego ab <Mtiqw>. Przez 
rekonstytuowanie cerkwi bółgarskiej, dałeś W. c. 
Mość nową gw arancję, że zyczysz sobie wzmo­
cnienia narodowości bółgarskiej, konsolidowanie 
jednakże cesarstwa wymaga jeszcze uwzględnie­
nia prawnych żądań Bółgarów pod względem po­
litycznym.

„Wszystko każe się nam spodziewać, że sil­
na wola, która jedynie jest w stanie zlać na nas 
podobne łaski, nie będzie się o e iąg ać , aby 
wprowadzić Bółgarów w należyte im prawa.

"Najjaśniejszy Panie! Brzemienne ehmnry, ja ­
kie krążą nad półwyswem Bałkann, nie przejdą 
bez strauzuyoh śladów zburzenia dla państwa 
(Romańskiego.

„Krytyczny Bt&n, który z dnia na dzień przy­
biera coraz bardziej groźniejsze rozmiary tak dla 
państwa W. c. Mości, jakoteż i dla drogiej na­
szej ojczyzny, pobudza i ośmiela nas wypełnić ten 
święty obowiązek względem ojczyzny naszej, po­

winność, jak a  cięży na każdym prawym pstry- 
ocie, której gdybyśmy nie wypełnili, wpadlibyśmy 
w odpowiedzialność przed sądem przedwiecznym, 
przed zdrowym rozsądkiem i przed krajem, który 
nas zrodził i wychował.

„Nieprzyjaciele odwieczni, którzy usiłowali 
i usimją nadwątlić podstawy państwn Otomau- 
skiego a zduazem uszkodzić drogiej naszej oj- 
ozyznie, zbliżają się do swego zbrodniczego ce­
lu, a usiłowania iob poczęły wydawać owoce. 
Niebezpieczeństwa, jakie się przedstawiają z dnia 
na dzień, z godziny na godzinę, ba nawet z chwi­
li na chwilę, są tego żywym przykładem przed 
naazemi oczyma.

„Aby je módz nsuiiąć, potrzebne są śro d k ', 
któremiby można się opńeć wszelkim szkodli­
wym zamysłom w. niekorzyść państwa (Ro­
mańskiego.

„Państwo W. c. Mości potrzebuje możnej po­
mocy, aby ujść wiecznej przepaści, stojącej przed 
niem, potrzebuje wiernego sprzymierzeńca, który­
by mógł opierać się bezustannie wszelkim bu­
rzom, jakie zawisły nad cesarstwem. Któż może 
być lepszym, szczerszym i możniejszym sprzymie­
rzeńcem, jak wierni poddani W. c. Mości, Bółga- 
rzy, którzy życzą sobie bardziej ja k  kto inny 
oaiości państwa Otomanskiego, bęóąuego i ich 
ojczyzną? Któryż z Bółgarów, widząc spełnione 
najświętsze swe życzenia, t. j. przyznane Bóiga- 
rom odwieczne iob prawa, które oeohują icb ja ­
ko naród, nie powstanie, nie praeleje nawet krwi 
swojej z ochotą dla całości pańBtwa Otomańskie- 
go, zwłaszcza, kiedy ono jest i jego ojczyzną? 
Pojedyńctą. jasną i ogólną jest odpowiedź na to 
pytanie.

„Sire 1
„Cneiej W. c. Mości oprzeć nadzieje swoje 

na lojalności Bółgarów, wiernych twych podda­
nych, dowiedzionej w przeciągu 5  wieków nieza- 
przeczonemi faktami i w chwilach najkrytyczniej - 
szych dla państwa Otomańskiego. Niech berło 
W. c. Mości nie polega na iglioowej broni i 
gwintowanych działach, ale na owyeh wstawio­
nych Kindtałaoh bółgarskieb, przed któremi drza 
ły  podwaliny KoustfcatynupoB w czasach Byzan- 
tyńskiego cesarstwa, bo tylko wówczas będzio o- 
no bezpieczne przed każdym atakiem.

„Aby przekonać o tej prawdzie, potrzebuje­
my tylko wskazać naprsykład Atutrję. Będąc już 
prawie jedną nogą w grobie, S ó l  robi ona dia 
swego zbawienia ? Czyż przyznając Madiarom 
ich prawa , naraziła może własne swe interesa ? 
Bynajmniej. Przeciwnie, z państwa na poły upa­
dłego, stała się możną.

„Jako wierni synowie B ółgarji, drogiej na­
szej ojczyzny, i gorący obrońcy eałośoi państwa 
(Romańskiego, wszyscy, którzy biednjemy nary- 
ci w  lasaoh, jako te t ci, którzy wygnani z krają 
drogiego, walczymy z trndamf obczyzny, przycho­
dzimy i błagamy W. c. Mości, abyś raczył n 
względnie prośby n&sse, wyrażone w memorjale 
z r. 1867.

„Najjaśniejszy P an ie ! Uwzględnienie słu­
sznych tych próśb położy ramę wszelkim niebez­
pieczeństwom, jakie zagrażają dziś państwn Oto

Kronika lwowska.
(O prawdopodobnym blizkim końcu świata i co 

tern będzie. Spraw a 0 0 .  zmartwychwstańców. Tro- 
liiooii Skarbkowskiej Rady administracyjnej o utrzy- 
*nie teatru niemieckiego. Dlaczego nam było „stra­
to*, a dlaczego teraz „straszno* drowi Smolce — róż­
ańca na temat federalistyczny. Niektóre epoeoby na­
wania cudzych pieniędzy, nieprzewidziane w kodeksie. 
lry ty  historyczne p. Kalickiego.)

Kronika karnawałowa s ta ła  się tego roku 
'Jteczną, wszyscy bowiem bez wyjątku bawią 
} tak zawzięcie, ż-0 nie potrzebują dowiadywać 
9 o tem dopiero z Gazety. Możnaby mniemać, że 
itueo świata postanowiony jest nieodwołalnie na 
odę Popielcową, i że każdy chciałby stawić się 
i sądzie ostatecznym z jak największą liczbą 
•derów kotylionowych, i — z  jak najmniej obła- 
jwaną kieszenią. Snadniej bowiem wielbłąd prze- 
izie przez dziurkę od igły, a nawet snadniej 
ronikarz Gaz. Nar. przyjęty będzie' w tym roku
0 Towarzystwa narodowo-domokratyoznego, ani- 
sli bogacz posifdzie królestwo niebieskie, Ale 
iżeli ubóstwo ewangieliczne otwiera bramy tego 
rólestwa, to znajdziemy się tam w bardzo wiel- 
iej liczbie, i nie będziemy mogli skarzyd się na 
rak znajomych. Jedna tylko szlachta wykluezo- 
ą będzie oa nesestnictwa w szczęśliwości wie- 
uittej, bo jak trafnie zauważał Dziennik Lwowski, 
»a ona zbyt wiele pieniędzy. Na tej podstawie 
^ n o  przypuszczać, że raj urządzony będzie na 
“■•dach demokratycznych i federalistycznych, 
odczas gdy czarni aniołowie w piekle po wieki 
deków jęczeć będą pod ekonomiczną przewagą 
tlacheczczyzny. Tem gorzej dla nich, bo nie 
ędą mieli nawet Organu demokratycznego, któryby 
*h bronił przeciw tej pieniężnej przewadze i prze- 
IW bolejomanii szlacheckiej!

Muszę się wytłumaczyć, zkąd mi dziś przy- 
*ły °apół ponure myśli o żywocie pośmier- 
iym i o smutnej przyszłości P .T . pp. djabłów. 
•to najprzód w fejletonie Czasu wyczytałem o- 
ronę 0 0 .  zmartwychwstańców przeciw „Ostrze- 
snin“, umieszczonemu niedawno w Gazecie. Pisał
1 ksiądz Fidelie, kapncyn, zw ielkiem nama- 
tczeniem, które mimowoli udziela się Czytelni­

kowi, tak, że poczyna się mimowoli rozmyślać 
nad znikomością wszystkich rzeczy ludzkich, 
gdy się czyta tę obronę, a najbardziej nad zni- 
komo&cią nżytych w niej argumentów. Ks. F i­
delia dowodzi i potwierdza to wszystko, co za­
warte było w Ostrzeżeniu, a mianowicie, że fun­
dusze, zebrane n« poatawienie kościoła, obró­
cone były bez wiedzy dawców na cel zupełnie 
inny, że 0 0 .  zmartwychwstańcy pełnią jakiś ro­
dzaj kontroli nad duchowieństwem polskiem, znaj- 
dnjącem się na wychodźtwie i t. d. Obrona te­
go rodzaju wzmacnia tylko oskarżenie, a goło­
słowne zaprzeczenia co do niektórych punktów 
nie osłabiają go bynajmniej.

Otóż i jeden powód do rozmyślań bardzo 
poważnych i świątobliwych, nastrajających ducha 
t a k , że nawet sam Benjaminek nie potrafiłby 
wznieść się wyżej nad poziom całej rumfordzkiej 
nędzy tego świata. Każdy spór między ducho­
wnymi ma, oprócz swojej nndnej strony, jeszcze 
i tę, że stawia żywo przed oczy różnicę między 
obłudą a  prawdziwym dnehem Bożym, między 
istotną skromnośoią a pychą, kryjącą się pod po­
zorami pokory.

O dragi tem at, prowadzący do uwag nad 
pożytkiem ewangielicznego ubóstw a, postarała 
się szanowna R aaa administracyjna, zawiadująoa 
fundacją Skarbkowską. Gdyby fundacja wypeł­
niała swoje zadanie, tj. gdyby służyła ku wspar­
ciu ubogich i sierot, jak tego chciał fundator, 
nie obracałaby swoich funduszów na utrzymanie 
teatru niemieckiego. W życia doczesnem miałoby 
to pewne korzyści.

jjA le  po śmierci... Niemcy I wy to wiecie...
I \  Kónig dyrygowałby jakąś pierwszorzę­

dną sceną w niebie, i ohznajamiałby rzesze wy­
branych Pańskich z najnowszemi kompozycjami 
Offenbacha, a nasi ubodzy smażyliby się w smo­
le. Ten to zapewne wzgląd nakłonił szanowną 
Radę administracyjną, że na prośbę p. Kbuiga 
(który NB. dotychczas nie złożył kaucji) uchwa­
liła podwyższyć dawaną mn roczną snbwenoję z 

■ 6.000 na 10.000 złr. Fundacja dobroczynna nie 
i wejdzie tedy nigdy w życie, ale natomiast byt 
1 teatru niemieckiego we Lwowie jest zabezpie­

czony.

Rzecz ta, sama w sobie trudna do nwierze 
ni a nawet dla tych, którzy mieli zawsze jak  naj-

forsze wyobrażenie o sposobie, jakim prowa- 
zone bywają nasze sprawy pnbliczne, wyda się 

może jeszcze niepodobniejszą do prawdy, jeżeli 
dodamy, iż z a  podwyższeniem subwencji, oprócz 
ks. Kuratora, głosowali dr. de Warnia Gnoiński 
i dr. S m o l k a ,  a p r z e c i w  podwyższenia pp. 
Pietraski i dr. Rajski.

Ubolewaliśmy jnż nieraz nad tem, że w spra­
wach, obchodzących ogół, w sprawaeh przeważnie 
politycznych, udział prawników sprowadza często 
jak najgorsze skutki, bo dla tych panów najczę­
ściej sprawiedliwością jest to, co stoi w paragra­
fie. Nie mogą oni tak łatwo oswobodzić się od 
jarzm a formatek i definicyj, które eiążą na iob 
umyśle. W sprawie fundacji Skarbkowskiej n ie­
dogodność ta dała nam się już nieras eznć bar­
dzo dotkliwie. Zamiast oprzeć się niesłnsanym 
wymaganiom z należną energią, któraby była 
znalazła nsilne poparcie w całym k ra ją , zarząd 
badał lękliwie wszystkie przepisy i paragrafy, i 
okazywał się często troskliwszym o utrzymanie sce­
ny niemieckiej, niż władze rządowe. Obecnie, gdy 
p. Kónig oświadczył, że w razie niepodwyższe- 
nia subwencji zmuszony będzie zrzec się przed­
siębiorstwa, połowa członków Rady administra­
cyjnej przelękła się tej ewentualności, że funda­
cja zmuszona będzie na własną rękę otrzymywać 
dalej teatr niemiecki.

Trudno nam pojąć, zkąd ma wyjść ten przy­
mus do utrzymywania sceny niemieckiej, i w ja ­
kiej formie on może się objawić. Kiedy przed 
kilkoma miesiąoami dr. Smolka żądał od sejmn, 
ażeby chwycił się polityki absolutnego oporu 
przeciw obeeuemu systemowi rządowemu, kiedy 
większości reprezentantów krąju zarzucał lękli- 
wość i wołał, że dlatego niechoemy chwycić się 
tak skrajnej opozycji, do jakiej nas popychał, bo 
nam „straszno" — naówczas wiedzieliśmy dobrze, 
czegośmy się obawiali. Obawialiśmy się gwał­
townej represji, takiej, po jakiej kra] dopiero oo 
odetchnął; obawialiśmy się rozjątrzenia naszych 
ran społecznych, ponownego zapanowania systemu 
policyjnego w szkole, w administracji i w sądo­
wnictwie. Obawy nasze były usprawiedliwione

świeiemi przykładami, mogliśmy cytować nazwi­
ska i fakta na icb poparcie, mogliśmy powoły­
wać się na rozstrój społeczny, który nie pozwa­
lał krajowi staczać walki z ministerstwem poza 
granicami konstytucji grndniowej. Jeżeli nam 
było „straszno", wiedzieliśmy przynajmniej dla­
czego. Ale niech nam kto powie, zkąd się teraz 
drwi Smolce zrobiło tak „straszno", że wotował 
za podwyższeniem subwencji dla p. Kóuiga ? 
Czy mąż, który wbrew p. Beustowi, Andrassemu, 
wbrew wszystkim faktom doaonanym, podjął się 
przemienić całą monarchię Aostrjaeko-węgierską 
w nowe znpełnie ciało federalistyczne, który je­
dnym zamachem pióra przyłączył Bukowinę do 
Galicji, Scląsk dc Czech, Krainę do Dolnych 
Raknz, m ąt, który się nie lękał ani wyborów 
bezpośrednich, ani stann oblężenia, ani nowego 
najazdu Summerów, Hehuów, Wolfarthów — prze­
ląkł się nagle tej strasznej chwili, w której dzien­
niki centralistyczne uderzyłyby na alarm z powo­
da, iż teatr niemiecki we Lwowie^ dla braku 
przedsiębiorcy, zamknięto9 Czernie jest to, eoby 
była może zrobiła, a może i nie zrobiła prokura­
toria finansowa w imieniu rządu w takim razie, 
wobec walki, jaką przyjęcie owego sejmowego 
wniosku dra Smolki musiałoby było wywołać w 
całym krają, w każdej, najmniejszej gminie? Czem 
jest drobnintka kwestja fundacji Skarbkowskiej, 
wobec kwestji federaliatyeznego lab dualistyczne-

fo nstro jn  m onarch ii?  W ątpliw em  je s t  naw et bar- 
zo, czy w kw estji, tak  podrzędnej, m in isterstw o 

w  obecnej chw ili chc ia łoby  d rażn ić opinię kraju , 
k tó reg o  n a jw ażn ie jsze  potrzeby i żąd an ia  nie są 
zaspokojone. D laczegoz d rw i Sm olce *^?blł0 s y 
ta k  „ s tra sz n o !"  N ie oziw ilibyśm y  aię» ,
prócz p. G noińskiego, k to  inny  z P e w n i k ó w  
politycznych d ra  S m olk i g ło sow ał był za panem  
K ónigem , bo rzeczyw iście m iędzy rymi p rzec iw ­
n ikam i je st wielu ludzi, do zby tku  o g lę d n y c h , -  
lecz sam  przyw ódca sk ra jn e j o p o z y c ji! Konni* 
te raz  Organ demokratyczny za rzucać  b ęd z ie  „tchu 
rzostw o" eto. e tc. —  k ie d y  je g o  op iekunow i tali 
„straszno 1“

Zresztą, przedstawiliśmy tu ty lk o  n ajdalsze  
możliwe następstwa odmówienia większej subwen­
cji p. Konigowi. Ściśle biorąc, nawet gdyby
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mańskiemn. W ten sposób zabezpieczy się jego 
całość, uniemożliwi wszelkie obce mieszanie się, 
wszelkie obce wpływy w jego wewnętrzne spra­
wy; wówczas stanie ono w rzędzie najpierwszycb 
państw europejskich.

„Sire 1
„Tak utrzymanie całości państwa Otomań- 

skiego, jako też ostateczna jego zaguba spoczy­
wa w rękach W. c. Mości; wszystko złe czy do­
bre zalezy od woli W. c Mości, wspaniałomyśl­
ność monarsza jest w stanie naprawić wszystko. 
Spełnienie żądań, wyrażonych w memorjale z r. 
1867, wróci rozpadającemu się prawie państwa 
Chomańskimu jego dawną sławę, siłę i wielkość, 
a  zaszczyt z tego spłynie na imię W. c. M., któ­
re odtąd oędzie ołyszczeć obok znakomitych Je­
go przodkow: sułtana Marata, Bajazeia llderima 
i Mahometa II.

„Najjaśniejszy Panie !
„Nazwa komitetu, która brzmi niedobrze w 

uszach każdego z nieprzyjaciół naszej wołnośei, 
nie odnosi się do jednej tylko części społeczeń­
stwa, złożonej z kilko osób; członkowie tego ko­
mitetu znajdują się wszędzie gdziekolwiek można 
lasłysseć im ię Bóigara.

„Członkowie owi są tak liczni, jak liczni są 
Bółgarzy w świedte, od ostatnich do najpierwszycb. 
Komitet ten nstąpi ty/ko wówczas, kiedy W. c. 
Mość raczysz spełnić słaszne życzenia Bółgarów, 
wiernych swych poddanych, albo wówczas, kiedy 
nie będzie ani jednego Bółgara na swiecie, jeśli 
to jest możliwe.

„Ośmielamy się mieć nadzieję, ie  W. d. M. 
nie zechcesz i tą razą zostawić memorjał nasz, 
przedłożony w sposób tak lojalny, bez słusznego 
załatwienia, a wówczas zakwitnie państwo Osma­
nów i ojczyzna Bółgarów, którzy mogąc cieszyć 
się ojcowską łaską monarszą, nie przestaną wo­
łać : „Niech żyje J. c. Mość Abduł-Aziz chan, 
sułtan Osmanów i król Bółgarów 1

Bólgarja r. 1868 w miesiącu grudniu.
Emigranci bóigarscy.u

jDzynności Rady państwa.
Wydział budżetowy Izby poselskiej uchwalił 

przedłożyć jej rezolncję następującej osnowy: 
„W ysoka Izba raczy wezwać rząd najusilniej, a 
by w tej jeszcze sesji przedłożył odpowiednie 
wnioski, które by mogły spowodować polepszenie 
bytn materjaloego nrzędników sądowych przy 
trybunałach pierwszej instancji jeszcze przed prze­
prowadzeniem nowej reorganizacji. !

Wydział finansowy przyjął pfójekt ngody 
między Austrją a W ęgrami, dotydzący spraw 
stemplowych, taks i; opłat prawnych.

Wydział podatkowy zgodził się Vr zasadzie, 
aby przy wymiarze podatku grantowego zastóso- 
wać system procentnalny a nie repartycyjny. Cy­
fra czystego dochodu ma być wynajdywaną w 
drodze szacunku.

Wydział konstytucyjny obradował w osta­
tnich czasach nad nstawą o organizacji trybnnałn 
państwowego..

Wypracowany przez dr. Stnrma projekt n- 
stawy o zaprowadzenia p ra w a  o  m a łż e ń s tw a c h  
c y w iln y c h , zawiera następujące orzeczenia:

Art. I. Następująca ustawa o małżeństwach 
cywilnych wchodzi w życie we trzy miesiące po 
jej ogłoszenia.

Art II. orzeka, iż z dniem wejścia w życie 
tej ustawy, ustaje moc obowiązująca ustawy o 
małżeństwach cywilnych z potrzeby i wszystkich, 
dotyczących tej sprawy przepisów kodeksu cy­
wilnego.

Art. III. b rzm i: Orzeczenia niniejszej nstawy 
o małżeństwach cywilnych, m ają na przyszłość 
stosować się i do małżeństw, zawartych przed wej­
ściem jej w życie.

Art. VI. Jeśli małżonkowie, na podstawie 
dotychczasowych ustaw zostali rozłączeni od ło-

fnndacja Skarbkowska w istocie zninszoną była, 
po ustąpieniu p. Kouiga utrzymywać scenę nie­
miecką własnym kosztem, nie straciłaby na tern 
tyle, ile wynosi kwota, o którą podwyższono sub­
wencję. O ile wiemy, niedobór miesięczny teałrn 
niemieckiego nie wynosił nigdy więcej jak 500 do 
600 złr. wówczas, gdy fnndacja utrzymywała sa 
ma ten teatr. Mógłby wynosić jeszcze mniej, bo 
nikt nie może zmnsić fundacji do trzymania a- 
ktorów, którzyby wymagali wielkiej zapłaty, a 
dla tej publiczności, która zachwyca się popisami, 
wykonywanemi pod dyrekcią p. Koniga każdy teatr 
jes t dobry. Podwyższenie subwencji dla p Kouiga o 
4000 złr. jest tedy niczem niensprawiedliwionem, 
lekkomyślnem wyrzuceniem za okno grosza publicz­
nego, groszu nbogieh i Sierót, jest policzkiem, da­
nym opinii pnblieznej, i ciężka odpowiedzialność 
Spada na tych panów, którzy się tego dopuścili. 
Mamy nadzieję, że na przyszłość Wydział krajo­
wy i Rada miejska oględniej postępować będą w 
wyborze ludzi, którym powierzają tak ważne 
sprawy.

Z listu J . Zacharjasiewicza, drukowanego w 
Gazecie, dowiedzieli się już czytelnicy o ciekawem 
ultimatum, które antykwarjosz tutejszy, p. Bodek 
postawił spadkobiercom J . Korzeniowskiego. Albo 
niech się kontentnją 10% od zyska, albo wydro, 
kuje dzieła Korzeniowskiego, nie dając im nic, 
bo nstawy tutejsze uie ehronią ich praw bynaj- 
mniejl Jest to, delikatnie mówiąc, niedelikatny 
trochę sposób postępowania z obcą własnością, 
ale ku zaszczytowi p. Bodeka można powiedzieć, 
że on nie jest przynajmniej wynalazcą tego spo­
sobu. Dzieją się podobne rzeczy codziennie, choć 
nie w handln księgarskim. Weźmy n. p. wypa­
dek taki. Tworzy się spółka w celu budowania 
jakiejś kolei, składa pieniądze, uzysknje pozwo­
lenie na wytyczenie linii i t. d., jednem słowem, 

rzez dwa lata wkłada swoją pracę i znaczny 
ardzo kapitał w roboty przygotowawcze, aż na- 

koniec ndaje się do rządu z prośbą o koncesję. 
Wtem, ni ztąd ni zowąd, zjawia się druga spółka, 
która wytycza sobie na mapie taki sam projekt, ale 
z niektórcmi niemożliwemi odmianami, i udaje, 
jakoby także chciała rozpocząć roboty przed­
wstępne, Pierwsza spółka obawia się, że choć ■
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ża i stoln, a okoliczności, które spowodowały ich 
separację, uprawniają ich do żądania także roz­
wodu w myśl orzeczeń niniejszei ustawy, mogą roz­
począć prawuc kroki o rozwód dopiero w prze­
ciągu roku po we|ściu w życie tej ustawy.

Art. V. Ważność małżeństw należy osą­
dzać wedle przepisów tej ustawy, która w czasie 
zawierania ich miała moc obowiąznjącą.

Art. VI. Zapowiedzi m ałżeństw a, mającego 
być zawartem po wejściu w życie tej ustawy, 
ogłoszone przedtem , niemają prawnego zna­
czenia.

Art. VII. zawiera formułkę wykonawczą.
Do tego dołączony jest projekt właściwej n- 

stawy m ałżeńskiej, obejmujący §§. 82. Oto je ­
go treść :

§. 1. Przyrzeczenie małżeństwa nie pociąga 
za sobą żadnych zobowiązań cywilnych.

§• 2. Przez ngodę małżeńską zobowiązują 
się małżonkowie do nierozdzielnej wspólności 
pożycia.

§. 3. Każdy może zawrzeć ugodę małżeńską, 
koma nie stoi na zawadzie żadna cywilna 
przeszkoda do zawaicia małżeństwa.

§. 4. Osoby męzkie nie mogą wchodzić w 
związek małżeński przed ukończeniem 18. rokn a 
osoby płci żeńskiej przed ukończeniem 14. roku 
życia.

§. 5. Kto sądownie jes t nzuany za niedołę­
żnego albo obłąkanego, nie może zawierać mał­
żeństwa, mającego prawne znaczenie.

§§. 6, 7 i 8 orzekają, że osoby niepełnole­
tnie potrzebują do zawarcia małżeństwa pozwole­
nia rodziców albo opiekunów.

§. 9. Powody szczególne, w skutek których 
może być wzbronionem zawarcie małżeństwa, są: 
brak dostatecznego utrzymania, nieobyczajność, za 
raJiw a albo łatwo w potomność przechodząca 
słabość, lob sprzeciwiające się celowi małżeństwa 
ułomności.

$. 10. Wojskowi nie nlegają przepisom tej 
nstawy.

§§.11 i 12. wypowiadają, pod jakiem i wa­
runkami może być dane jnż pozwolenie zawarcia 
małżeństwa cofoięiem.

§. 13. Jeżeli małżonek dowie się po ślnbie, ze 
żona jego jeszcze przed zawarciem małżeństwa za­
szła w ciążę od kogoś trzeciego, ma prawo żądać 
unieważnienia małżeństwa.

§. 14. Osoby, które raz weszły w związek 
małżeński, nie mogą przed rozwiązaniem pierw­
szego związku wobudzić w powtórne związki.

§§. 15 i lfi. normują stopnie pokrewieństwa, 
tworzące przeszkodę w zawierania małżeństw.

§. 17. Osoby, którym dowiedziono, że cudzo­
łożyli z sobą, nie mogą z sobą zawierać małżeń­
stwa.

§. 18. Kto z trzecią osobą zmówi się, aby 
godzić na życie drugiego z małżonków, ten nie mo­
że z tą trzecią osobą wejść w związki mał­
żeńskie.

§§. 19—37. zawierają przepisy co do ogła­
szania zapowiedzi, zawierania nmowy małżeńskiej, 
skracania t e r m i n u  zapowiedzi i wyjątkowego n- 
wainiania od przeszkód , sto jąc ,ca  na zawadzie 
wejścia w związek małżeński. Wszystkie te prze­
pisy są równobrzmiące z przepisami teraźniejszej 
ustawy o małżeństwach cywilnych z  potrzeby.

§. 38. Małżonka otrzymuje przez ząwarcie 
małżeństwa nazwisko familijne swego męża i 
dzieli z nim jego stan.

$. 39. Przez małżeństwo biorą małżonkowie 
obopólnie na siebie zobowiązanie do wierności, 
pomocy i przyzwoitego pożycia.

§. 40. Małżonek jest obowiązany przyjąć żo­
nę do wspólnośoi w pożycin doraowem, ochraniać 
ją  i strzedz, i stosownie do swego majątku za­
pewnić jej przyzwoite utrzymanie.

§. 41. Małżonek ma prawo żądania od swej 
żony posłużeńslwa i pomocy w pożyciu domowem
i. zarobku.

§. 42. Małżonka jest obowiązaną dzielić mie- 
Sżkanie swego męża, o ile jej ociągania się w

ci konkurenci ani myślą o bndowanin czegokol­
wiek, a najmniej kolei, jednakowoż krzątaniem 
się swojem opóźnią uzyskanie koncesji, bo jnżci 
przed jej udzieleniem wszystkie projekta muszą 
być rozważone. Nie zostaje tedy pierwszej spółce 
nic, jak tylko opłacić się konkureutom. Bagatel­
ką, wynoszącą kilkaset tysięcy złr., dają się oni 
zbyć bardzo chętnie, a w najgorszym razie konten- 
tować się będą przyjęciem do p ie n m e j spółki. Jest 
to na każdy sposób równie „niedelikatne14 traktowa­
nie cudzej własności, jak  to, k tó re zarzucają p a ­
na Bodekowi, z tą różnicą, że p. Bodek, o ile 
nam wiadomo z Niesieckiego, nie pieczętuje się 
ani Łodzią, ani Szreniawą, i nń i kładzie mitry na 
swoim herbie, jeżeli jaki p o sisd a ; prawdopodo­
bnie zaś nie posiada żadnego. Organ demokratyczny 
narzekał niedawno na „kolej-omanię44; mniemam, 
że wypadek taki, jak powyższy, jest symptomatem 
wręcz przeciwnym, bo utrudnia on, a nie ułatwia, 
hodowanie kolei.

Wyszły jnż z drukn zapowiedziane w Gazecie 
Zarysy Historyczne p. B ernarda Kalickiego. Jesl 
to zbiór szkiców, świadczący nader chlnbnie o 
zdolnościach i o pilności tego młodego historyka, 
na którego pochwałę nic silniejszego przytoczyć 
nie można, nad to, że idzie on według sił swo­
ich w ślady Karola Szajnochy. Wiadomo, że p. 
Kalicki jest prawie uczniem tego nieodżałowane­
go pisarza, byl bowiem jego lektorem, i pod je­
go opieką rozpoczął swój zawód literacki. Treść 
Zarysów Historycznych jest następująca: Dorota Z
Montowy (oierwowzór Aldony Mickiewicza). — 
Nobilitacje króla Stefana. —■ W ładysław IV. kró­
lem kmieci. — Swaty w r. 1637. — Jannsz Ra­
dziwiłł. — Ksiądz Adryan Pikarski i jego dzien­
nik wyprawy przeciw Rakoczemu. — Obawa 
haraczu w r. 1673. Mnóstwo ciekawych i mniej 
znanych szczegółów historycznych, opowiedzia­
nych w sposób gładki i daleki od owego cięż­
kiego, nużącego styla niektóryeh dziejopisów, 
powinnoby zachęcić ogół do czytania tej książki, 
tem bardziej, że czysty dochód przeznaczony jest 
dla fundacji imienia Karola Szajnochy.

dnia 24. Stjczaia 1869.

tem nie może usprawiedliwić rzeczywiste niebez­
pieczeństwo jej życia, zdrowia, albo środków n- 
trzymania rodziuy.

§. 43. Obopólne prawa osobiste nie mogą u 
godami oyć zmienione.

§. 44. Małżonkom nie wolno za wspólnem 
porozumieniem rozwiązać wspólność małżeńską 
bez pośrednictwa sąda, chociażby uznawali mał­
żeństwo za nieważne i podali o rozłączenie od 
łoża i stołn.

§, 45. Tylko ten z małżonków, na którym 
nie cięży wina przeszkody m ałżeńskiej, może 
podać o unieważnienie umowy małżeńskiej.

§. 46. orzeka, wśród jakich okoliczności ma 
się to stać.

§§ 47—54. traktują o rozwodach.
§. 55. Przy unieważnieniu małżeństwa, nale­

ży w wyroku o rzec, który członek matżeństwa 
winien temu, a który nie

§. 56. orzeka, że winna strona ma odszko­
dować niewinną.

§. 57. Dzieci, spłodzone w unieważnionem 
małżeństwie , mają być opatrzone jak dzieci z 
ważnego małżeństwa.

§. 58. Na zgodne żądanie ma sąd przyzwo­
lić na rozłączenie małżouków od stołu i łoża.

§. 59. Nim zostanie wziętą pod rozwagę 
sprawa przyzwolenia rozłączenia za wspólnem 
porozumieniem, ma sędzia wzywać trzy razy, za­
wsze z osobna, w przestankach co cztery tygodnie, 
małżonków przed siebie, i zapytywać ic t  czy 
trwają w przedsięwzięcia rozłączenia się.

§§. 60—65 włącznie zawierają normy postę 
powania w procesach o rozłączenie od stołn i 
łoża.

§. 66. Rozłączonym małżeństwom wolno zno­
wu złączyć się, o czem mają uwiadomić sąd.

§. 67. Małżonek zatracony, albo niewiado­
mego pobytu, Którego zgon można w myśl prze­
pisów nstawy cywilnej przypuszczać, może być 
na żądanie pozostałego członka małżeństwa u- 
znanym za zmarłego, i małżeństwo może zostać 
nnieważnionem.

§. 68. określa procedurę w tym względzie.
§. 69. Małżeństwo nie może nigdy rozwiedzio­

ne być za porozumieniem się małżonków, lecz 
tylko za wyrokiem sądu z ważnych powodów.

§§. 70, 71 i 72. zawierają określenia, na 
wypadek, jeżeli małżonkowie domagają się roz­
wiązania małżeństwa z powoda faktycznie stwier­
dzonej odrazy nieprzezwyciężonej.

§. 73. Nawet wbrew woli winnego ma'żouka 
może niewinny drugi członek małżeństwa żądać 
rozłączenia sądowego w następujących wypad­
kach :

1. Z powoda wiarołomstwa żony albo kon­
kubinatu męża.

2. Jeżeli jeden z członków małżeństwa zo­
stał za zbrodn.ę, popełnioną z chęci zyskc albo 
nieobyczajności, zasądzonym na karę więzienia 
najmniej 5-letnią.

3. Jeżeli jeden członek małżeństwa opnścił 
drugiego w złośliwy sposob, i w przeciągu trzech 
lat nie powraca do swoich obowiązków nawet w 
skutek publicznego wezwania.

4. Jeżeli jeden małżonek godził na życie lab 
zdrowie drogiego małżonka, lnb dopuścił się nie­
raz eiężkiej zniewagi jego.

§§. 74—77. zawierają przepisy postępowania 
w tym względzie.

§. 78. Małżonka ntraca po rozwodzie z mę 
żem jego nazwisko i stan wtedy tylko, jeżei. m ąt 
poda o to z powodu znieważenia tego nazwiska a 
sąd po zbadaniu stann rzeczy zgodzi się na to.

§• 79. Ponowne połączenie rozwiedzionych 
małżeństw, podlega jako nowe małżeństwo wszy­
stkim przepisom prawnej ngody małżeńskiej.

§. 80. J e ż e l i  jakie małżeństwo zostanie u- 
nieważnione, rozłączone albo rozwiązane przez 
śmierć męża, a żona jest w cięty, nie wolno jej 
przed porodem wchodzić w nowy z w i ą z e k  mał­
żeński.

W  §. 81. w yrażone są  następstwa z powodu 
przekroczenia tego przepisu.

8- 82. Jeżeli małżeństwo zostało uniewa­
żnione albo rozwiedzione, ma to być zanotowane 
w rejestrze małżeństw w tem miejscu, gdzie za­
pisano zawarcie małżeństwa.

Przegląd polityczny.
A u s tr ja  i W ę g ry . Znown poruszone w o- 

statnieb czasach kwestję obsadzenia ciągle je­
szcze wakującej godności prezydenta ministrów. 
Przyjaciele br. Taafego zaczęli szeroko rozwo- 
dzić się nad tem, jak on doskonale kiernje mini­
sterstwem, z jakim to taktem piastuje on już od 
kilkn miesięcy tę godność, a wię°> powinien 
przestać już być tylko zastępcą prezydenta mini­
strów. Ale pochwały te wywołały tem zawistmej- 
szy odpór, i przeciwnicy jego poczęli znów chó 
rem dowodzić, że koniecznie potrzeba już raz ko 
nieC położyć tej tymczasowości — ale dl. tego, 
że to wcale doorze nie świadczy o bogactwie 
Austrji w utalentowanych ludzi, jeżeli przez kilka 
miesięcy nie m o ż n a  było w y n a l e ź ć  kogoś lepsze­
go do przewodniczenia gabinetowi jak hr. Taafe.

Gazeta Wiedeńska ogłasza tekst traktatn han­
dlowego między Austrjacko-węgierską monarchią 
a S zw ajearją . Traktat ten bardzo znacznie uła­
twia stosunki handlowe między oboma temi pań­
stwami.

F ra n c ja . Koła wojskowe są  bardzo zado­
wolone z mowy tronowej, w której cesarz wspo­
mniał tak pochlebnie o armii, a kilku zagrani­
cznych posłów doniosło w depeszach swym 
dworom, że słowa cesarskie zostały w oeóie bar­
dzo dobrze przyjęte. Nawet n eprzvjaciele dzi­
siejszego rządu szczycą się teraz swym monar­
chą, który tak dnmnie przemówił do Europy !

Co do przygotowań wojennych, które o- 
statniemi czasy zaczęto prowadzić na wielką 
skalę, to jak paryzki korespondent Gazety 
Kotońskiej zapewnia, takowe nie zdają się być 
obliczone na niezwłoczną wojnę. Wpraw dzię nad 
granicę w ysyłają ciągle świeże zapasy, i w 
fabrykach pracują niezmordowanie, lecz to da 
się tem nsprawiedliwić, iż s ło w a ; „Francja go-

    ---
towa,“ które Napoleon wyrzekł w swej mowie, 
minister wojny, marszałek Niel, chce n a jd o k ła ­
dniej zastosować.

Znany republikanin i prefekt za czasów Ca- 
vaignaca, niejaki p. D annncątes wniósł petycję 
na korzyść rodziny Orleańskiej. Żąda on, aby 
dobra tej familii, skonfiskowane w r. 1852, zo- 
stały jej teraz zwricone. Więcej ja k  pewna, że 
senat przejdzie nad tą  sprawą do porządku 
dziennego.

Księga zólta, która jak  wiadomo, roztrząsa 
dokładniej niż księga błękitna zagraniczne spra 
wy — ma być temi dniami rozdzieloną między 
członków Ciała prawodawczego. Księga ta zaj- 
mnje się niemal wyłącznie sprawą tunetańską 
i wschodnią.

Prócz interpelacji o wypadkach na wyspie 
Rennion, w Ciele prawodawczem zapowiedziano 
jeszcze następujące dwie interpelacje; 1) dla­
czego rząd nie zwołał wyborców dla obsadzenia 
opróżnionych krzeseł poselskich, i 2) dlaczego 
rząd postępuje tak surowo z politycznemi dzien­
nikami.

W sc h ó d . Z Konstantynopola donoszą do 
Indep. belge pod dniem 8. stycznia : „Rząd otomań- 
ski zaczyna się niepokoić i zdecydował się przed­
sięwziąć środki ostateczności w przewidywaniu 
kłopotów, na jak ie  narazić go może zbyt wiel­
kie rozdrażnienie opinii publicznej w Turcji.

Aby zatrzeć przykre wrażenie, jakie spra­
wiła wiadomość o zgodzeniu się Turcji na kon­
ferencję, ogłosił we wszystkich dziennikach, re­
dagowanych w języku tureckim, pewien rodzaj 
proklamacji, w której wzywa muzułmanów, aby 
zachowali postawę spokojną i peiną godności, 
albowiem rząd nigdy niezapomni o swoich obo­
wiązkach, i nie zgodzi się na żaden układ, 
sprzeczny z jego honorem i interesami

Wedłng manifestn, sułtau pod tym tyłko 
warunkiem zgodził się na konferene ę, że na  
n;ej roztrząsane będą tylko sposoby zadowolenia 
Tnreji. i że obrady n e mogą dotyczyć ani słu­
szności jego żądań, ani kwestyj, z polityką we­
wnętrzną Tnreji w związku będących.

Nasoniec rząd oświadcza, że jego reprezen­
tant otrzymał rozkaz natychmiast się eofaąó, 
gdy pełnomocnicy odstąpią od tego programn, 
i że prace konferencji muszą się skończyć przed 
31. stycznia, to jest do czasn, w którym się 
kończy termin, udzielony poddanym helleńskim 
do opuszczenia terytorjum tureckiego.

Ta proklamacja w pewnej mierze ncissyła 
niezadowolenie muznimanów, którzy spodziew a­
ją się teraz, że konferencja wyda wojnę, i że 
Turcja mieć będzie sprzymierzeńców w Anglii I  
Francji

Starcie między Tnrcją i Grecją oodało za­
chęty komitetom greckim. To też pomimo o- 
strej pory roku, komitety te czynią w różnych 
punktach przygotowania, aby na wiosnę przerzu­
cić z Rumunii i Grecji nowe bandy zbrojne do 
Bółgarji i Tessalii.

Nowy gabinet rumuński, chociaż nie jes t 
tak otwarcie dla Tnreji nieprzyjazny jak  mim 
sterjum p. Bratiana, wszelako zostawia wiele do 
życzenia, i w sferact? pof.tycznych tntejscych 
sądzą, że pp. Ghika i Kogolniczano różnią się 
od swoich poprzedników tylko większą roztro­
pnością i zręcznością w nkrywauiu sweieh za­
miarów.

Kwestia usamowolnienia kościoła bólgarskie- 
go wkrótce będzie stanowczo rozwiązana. Bi­
skupi bułgarscy zebrali się teraz w Konstanty­
nopolu, i utworzą synod, który zajmie się refor­
mami kościelnemi, jak ie  na korzyść ich narodu 
zadekretowała Porta.

Biskupi bólgarscy, zebrani w Konstantyno­
polu, wysłali do swych ziomków adres, w któ­
rym  wyszczególniają reformy, o których mowa, i 
zooowiązują ich do przybrania postawy, zgodnęj 
z interesami kraju.

P a tr ja rc b a  g rec k i je s t  bardzo  n ie sp o k o jn y ; 
w y s ła ł oc do P o rty  notę, w k tó re j skarży się na 
n ieposłu szeństw o  d u ch o w ie ń stw a  bółgarskiego, 
i ż ą d a  ab y  w ydalono  z K o n stan ty n o p o la  b isk u ­
pów nn synod  zeb ran y ch . R ozum ie się , ie  P o rta  
odrzuci te żą d an ia , i że sp rzy jać  będz ie  d ą ż e ­
niom  se p ara ty s to w sk im  kośc io ła  b ó łg a rsk ie g o .“

K r o n i k a .

— M ianow ania. Najj. Pan najwyższem postano­
wieniem * dnia 6. stycznia b. r . raczył mianować :

Nadkomisarza prowiantowego drugiej klasy, Rudolfa 
Law, szefem intendeotury wojskowej we Lwowie - nad­
komisarza prowiantowego drugiej k la sy , Antoniego 
Krentzer, naczelnikiem jedneg : z oddziałów lntenden- 
ry wojskowej we Lwowie; komisarza wojennego Wil­
helma Schmidt szefem intendeotury wojskowej w K ra­
kow ie; komisarza w .jennego, Franciszek di Uorte pod- 
inlendantem wojskowym z przydzieleniem do intendao- 
tnry wojskowej w K rakowie; komisarza prowiantowego 
Józefa Pokorny, podintenaantem wojskowym i przeło­
żonym jednego z oddziałów intendantury wojskowej 
we Lwowie, i komisarza prowiantowego Alojzego 
Puecb podintendantem wojskowym z przydzieleniem do 
intendantury wojskowej w Krakowie.

Najwyższem postanowieniem z dnia 29. b. m. zo­
stali mianowani radcami wyższego sąda krajowego w 
Krakowie radcy kiajowi Jan Kolitscher, Edward Arzt, 
Józef Seb&tzel i Franciszek Steyskal.

— W a ln e  zg rom adzen ie  T o w arzy s tw a  p ed ag o ­
gicznego odbędzie się w dniach 7., 8. 9, i 10- lutego 
b. r. Rozprawy, przez Wydzinł centralny postawione 
na porządku dziennym, są następujące:

1. O nauce gramatyki w sznolach lodowych ,
2. O języki, niemieckim w szkołach ludowych;
3. O nauce muzyki w szkołach ludowych;
4. Kiedy ma się odbywać nauka szkolna?
Ci członkowie, którzy pragną mieć udział w tem 

zgrontndzćnin, raczą osobiście lub za pośrednictwem 
swyob Wydziałów filialnych zgłosić się jak nąjprędzej 
do Wydziału centralnego po karty jazdy za zmniejszo­
ną cenę, gdy# główny zarząd kolei Karola Ludwika 
pismem z dnia 7. stycznie b. r. 1. 4644, a zarząd kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej pismem z dnia 18. atycznia 
b. r. I. 268 dla wszystkich, którzy się kąrtą wydanę
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przez kumitul centralny jako uozestnloy drogiego wal- 
Lego zgromadzenia wylegitymuję — zuiżyla ceuy jazdy 
2. i 3. klasy o połowę.

Zwraca się przytem uwagę szanownych członków, 
iż na kolei Karoia Ludwika przy wyjeżdzie do Lwowa 
i  góry trzebi, zapłacić całą przypadającą n ie ż y t ość.

Karol Ma koutki przewodniczący.
Z ap roszen ie . Jutro w poniedz. d 25. bm. o godz. 6 

odbędzie się w sali ratuszowej w tlae zgromadzenie Sto- 
wcrzyszenia ezeladzi rzemieślniczej pod uazwę .Gwiazda*, 
na które się szanownych członków honorowych i rze­
czywistych zaprasza* Porządek obrad jeBt następujący: 
Sprawozdanie z czynności Wydziału ; wybór kouisji do 
sprawdzenia .achunaów ; wybór nowego W ydziału; 
sprawy regulaminowe; wnioski, przez człojkow sta­
wiane.

— Z lw o w sk ie j Izb y  ad w o k a tó w . „wowska Izba 
adwokatów odbyła w tych dniach posiedzenie już na 
podstawie nowej uuaw y, i u s k u te c z n io n o  na i .01 posie­
dzeniu następujące wybory: Prezesem wybrany dr. Raj­
ski, zastępcę prezesa dr. G nol-sk i; wydziałowyn,i: J r  
*L dcjski, dr. Serniak, dr. dolski, dr. Mały, dr. Roiń- 
bk , dr. Białoskórski, dr Krater, dr. K olischer; sekre­
tarzami: dr. Bryszk.ewioz, dr. W aldmann; egzaminato­
rami dr. Kabat, dr. Oztineryński, dr. Tart świecki, dr. 
f  renkel, dr. Skwarczyński, dr. Starzewski.

_  P ierw sn , w aln e  /g ro m a d zen ie  S to w a rz y sz e ­
n ia  p f* )'j*cl^  o św io ty  Indow ej w powiecie żyda- 
eaowakim odbędzie się w dniu 31. stycznia b. r. o go­
dzinie l i te j  rano w lokalnościacb Rady powiatowej w 
m. Żyflaczowie, na które zarząd powiatowy ma zaszczyt 
prosić szanownycn ozłonkńw Stowarzyszenia.

Przewodniczący ■ T  Chajfcki. Członkowie : C. Lek- 
czyraki. M, Labowki

— Odezwa. Na mocy upoważnienia centralnego za- 
rząau Stowarzyszenia przyjaciół oświaty ludowej, za­
praszam członków, w powiecie bobrecaim zamieszka 
iyoh, jakoteż i wszystkich, żyozęuyoa sobie przj stępić 
do Stowarzyszenia, na pierwsza zgromadzenie powiato­
we, które się odbędzie w Bóurce na d. 27. (tycznia o 
godzinie rOtej rano w sali Rady powiatowej.

Program ozynności jest oastępujęoy :
1. Wybór prezesa i członków zarzędn pow.atowego.
2. Wybór delegata na zgromadzenie centralne we 

Lwowie.
3. Wnluski i żyozenia członków jaku insti ukoją dla 

delegata, Ada*. Aoei.

— Z Tow araj n w a  waajemnej pom ocy ofieja- 
li*44w pryw atnych. Pismem Wydziału centralnego 
Towarzystwa wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych 
(Lwów, 5. stycznia, do 1. 14) wezwany na delegata po- 
wiata tarnopolskiego, wzywam nlniejszem najuprzejmiej 
w imieniu doDrze pojętego interesu, wozystKich panów, 
aak członków rzeoiywistych, jak wspierajęcych i huno- 
sowych Towarzystwa ku wspieraniu urzędników prywa­
tnych byłego obwodu Uruopolskiego, a teraz Towarzy­
stwa wzajemnej pomocy oficjalistów prywatuych we 
Lwowie, znajdujęeyoh się W teraźniejszym powitcie 
tarnopolskim, by zjechać raczyli na ogólne zebranie w 
ocla wybora i uorganizowanin Wydziału powiatowego, 
która Ddoędzie się dnia 31. stycznia r. b. w sali Radny 
powiatowej w Tarnopola t-r. toni pewniej, ile te  Rad* 
^aadzorosa, która ma się cabrać we Lwowie dnia 16. 
huego r. b. — rada by widzieć dla doora Towarzystwa, 
wszystkie Wydziały jut zorganizowane.

Ddia 19 styoznia loo». ,, tgnary Mochnacki.

— Z T o w arzy s tw a  o fic ja lis tów  p ry w a tn y eL . Na 
zebraniu oguinem człomców Towarzystwa w-ajemnej 
pomocy oficjalistów pry -  atnyoh z powiatów Żółkiew i 
dokal wybrano delegatem do Bady nadzorczej jednogłośnie 
p m  j an* Sołowija, rzędcę dóbr z Poturzycy.

_  w  sp rnw K  S to w arzy sz en ia  o ficjalis tów  p r y ­
w atnych . Na delegatów do Rady nadzurczej zostali 
Wybrani z powiatów Mościsk* Jaworow Seweryn hr. 
Cielaki właściciel dóbr L ipn ik i; z pow. Bóbrka Żyda- 
ęaów Aoht Piotr, kontrolor lasowy z Podborodyszczs.

— (A . B.) Ż ó łk iew  d. 16. styoznia. W korespon- 
aencji z Żółkwj z d. 8. b. m, «?a*. Naród, ogłoszonej 
rozminę! aię szanowny autor tejże, p. K. z prawdę, po­
nieważ ani fakt opisany nie był tej doniosłości jak tam 
wystawiono — ani sęd na chwilę nie przestał być bacz 
n y u  na bieg sprawiedliwości.

Była to prosta burda karoztmna pouiędzy ludźmi) 
którzy z ooU 8 1 1 zbytkiem trzeźwości nie grzeszyli — 
■ eo do pertraktowania aędowego tej sprawy, wła­
dnie cechuje je owe raźne postępowanie, które czynność 
Wrawiedliwoici tak w umysłach pokrzywdzonych, jak 
i winowajców uobecnia, bo jnż na drngi dzień po wnie­
sionej do sędu skardze winni zamknięci zostali.

Popełniwszy błąd w datach, doszedł szanowny autor

to błędnych wyników w rozumowania, bo jak się po- 
■ziye z istotnego prsebiegu tej Bprawy, niema wcale 

«*ego żałować, że sędownictwo nsaraowolnione zostało; 
Hdaę, iż asanowny korespondent po głęnszem zastano­
wienia zgodzi się na to, ie  nawet Hottentoiom iyozyc 
liepowinniśmy, a Dy władza sadownicza i władza wyko­
nawcza w jednym zostawała r\,ia  — wychodzi to  bo­
wiem na jedno, 00 sam eun być sędzię w własnej sprawie.

— {F, B .) Od R opczyc Na pociechę korespon- 
Ć ■- z Rudek, których niezaehwyc* »ąey stan tak 
malowniczo w krouioe Gazety Nar >doŵ  w zeszłuro- 
1 ocznym ar. 299 przedstawił, donori Lię, że ma tociot 
totorii, gdyż takie same Rudki znajduję się i w powia- 
1 Dwem mieśoie Ropczycach, z tym wyjętkiem, ze ta  
■ikt nawet i gruszek na wierzbie* j*k to w Rudkach 
nie obiecuje. Tu tauze dusi się do dwudziestu różno- 
barwov0h Urzędników, a wątpić wypada, czyli dia ka- 
ta e f°  * raz z rodzinę, niemówięc jaż o jak :cukolwiek 
dug. unosc sci> dostaj* s>ę dostateczna ilość powietrza, 
przestrzegana zresztę tak śoiśle w koszarach a nawet w 
aresztach. Moinaby ten błotnisty, wylewami nawidza 
ny • wieoanie tamglony węwóz nazwać i.oionię karna 
dla urzędników, gdyby to byli tacy, ktorzyby na k a i | 
*asłog|w® * lecz przeciwnie. Przygnani burzę orga- 
nizacyjofi z różnych końców kraju, z tę zbawienną za­
sadą, »j  " M d  jegt dia pnblicznośoi,* praouję najgorli- 
wlei n» °*  '"cm dobrem i znoszę, lecz już nie wiem, 
c*yU bez ®***nr»uia, wszelkie dolegliwości, wyniksjęce z 
* e>° 1 k ish .p*d" łu : niewychodzę z kataru, leżę 
M,,,, „o „rod*iny tygodnia ii na renmatyzmy i roz­
licznei" 1 'kroć ciężkie choroby.

ńo a  ° rcz* Publiczność ropczyoka pojmuje zaś
**?* iM,” wvr rZfĉ ni03r ** publiozności* w ten spo- 

,1 *w_ ‘ zdziera do tego stopnia, te  u-
ołeczneem1mfJdÎ ie^oiu‘e 0 w‘ele jest ar »isze, miescie. Pomimo tych k urzyści we

lałaby mieć szwadron buzarów, który przez urzęda utrą 
ciłs, gdyżby jej jeszuze i nawóz pozostał. Z urzędni­
ków zaź korzysta tyUo kilL:a kramarzy a nawet propi­
nacja nieprzynosi tych złotych plonów, jakie sobie w 
siedzibach urzędów obiecywano, gdyż przy auu.nomi- 
cznem urzęnz ni 1 kiaju uiebywa takiego obli-żenią u- 
rzędów jak dawniejszych powiatów.

Z jakiej przyczyny, zażądana w swojem miejscu I 
czasie światła rada, tak  ciemno wypadła, nie możoa się 
dopatrzyć, pewnem tyiko jest, ło żadna z tych okoli 
czności, które przy organizacji siedzib urzędow/oh mia­
ły być na względzie- dla Ropozyc nie istnieje.

— yB) K o lbaozow a d. 14, stycznia. Dnia 5, o. m. 
oaoyło się u nas czwarte posiedzenie Rady powiatowej 
kolbuszowskiej, s  że sprawy, które były przedmiotem 
jej obrad, dotyczę po części iuteresów kraju osiego, 
więc pozwólcie, bym wam treściwy zdał z niego sprawę.

Chcąc przedowszystkiem wspomnieć o fizjonomii 
Rady naszej, zdaje mi się, i i  znacznę jej część Scha­
rakteryzuję słowami słynnego Franklina, że „kic.cz, choć­
by nie najlepiej obrobiony i opiłowany, będęcy jednak­
że w cięgłem używaniu, nietyiko nie traci, ale przeci­
wnie nabie,* blasku*. Składa się ona bowiem w więk­
szości z członaów włośoiańskioh i małomiejskich, a po­
mimo togo przebija się w łonie Rady pewna zgoda a 
nawet jednomyślność, napawająca każdego widza miłem 
zadowoleniem.

Tak zebranej Radzie przedstawił przedews«ystkiem 
prezes, Ędzisław hr. Tyszkiewicz, nowo przybyłego sta­
rostę powiatowego, Józefa dr Micbniewsaiegu, który 
zabrawszy głos, „ymownemi 1 treściwemi słowy przed- 
stawił Radzie zapatrywenie swoje ua wieikie zadania, 
których spełnienia kraj po reprezentacjach powiato­
wych spodziewać się ma prawo, dodając, ze czuje się 
nader sznzęśiiwym, iż może być wiernym tłumaczem 
szczeiej życzliwości ck. rządu dla instytucyj autonomi­
cznych w kraju, i ie  cam jako urzędnik może takowe 
tak wspierać, jako prawy syn matki kiaj rodzinny 
wspierać je u  obowiązany.

Na przemowę tę, tak przez Radę jak i obeeną pu­
bliczność z wielkim zapałem przyjętą, odpowiedział krd 
tko hrabia wiceprezes, a konstatująo ogólnie ożywioną 
nadzieję, że przy żyozliwości korony kraj pomimo tak 
wiolkiuL piseazkód do szerszej autonomii dojdzie, i że 
będzie w położeniu iść uedal ręka w rękę ze rzędem, 
którego powodzenia i potęgi piaguie, wniósł okrzyk na 
czuść Najjaśniejszego Pana: niech żyje 1

Potem nastąpiło odczytanie sprawozdania z czyn­
ności Wydziału, z Ostatnich tizeoh miesięcy, z którego 
powziąłem wiadomość, że ozynnośei Wydziału z każdym 
dmem się wzmagają, co jednakże tej ckolicznośei przy­
pis »ć należy, że Wydział kolbnszowski w inicjatywach 
niechętnie prześcigać się daje, — a gdyby też i wyko­
nani. azły z temi inicjatywami w parze, to przy poru­
szeniu ju ł niemal wszystkich kwestyj żywotnych w 
powiecie, skutek nic mógłby być wątpliwym.

mejęe więc pt>ed oczyma zasadę: verhit ut mmim* 
utendum eet, wspomnę choć nawiasowo o osivgniętyok 
przez Wydział rezultatach, lub też usiłowauiach jego, 
za które Rada ■» wniosek, jezeu się nie m ylę, radnego 
z Krządki (włościana) według jugo własnych słów „du- 
atsę i siałem- podziękowała.

I t a k ;  n a  s p r a w ę  o r g a n i z a c j i  g m i n  miał 
Wydział nu caprzeczeuie prsedJwszystKiem oczy zwró­
cone, czego dowodem są periodyczne informacje przeło­
żonych gmin w' kanctłarji Wydziału, odby wanie Lomisyj 
lustracyjnych we wszystkich gminach na miejscu, zapro­
wadzenie inwentarzy majątków gminnyoh , nakłonienie 
urzędów gminnych, Dy tylko takich pisarzy gminnych 
przyjoiuwały, któtzy przez Wydział za kwalifikowanych 
uznani będę, i zaprowadzenie kursu informacyjnego i 
egzaminów dla tychże pisarzy.

W ' . p r &v i e  d r ó g  czynił Wydział, niemogąoy Się 
ani piędzię drogi bitej poszczycić, co tylko mógł, a nie- 
otrzymawszy dotęd odpowiedzi na petyoję, wniesioną do 
sejmu o drogę krajową, któraby powiat w kierunku z 
Głogowa ku granicy królestwa Polskiego pizeciusła, 
postanowi! wypracować sieć wszystkieb dróg w powie­
cie, orzekając, że gdy powia* wiasuemi siłami dróg bu­
dować nie jest w stanie, a prośba o subweucję pożąda 
nego skutku także nie odniosła, więc polepszenie ko­
munikacji w ten sposób uskutecznione być winno, by na 
Przyszłość każdorazowa naprrwa dróg nie była jak do- 
*.ycLc/*& momentalaą, ale dalszym ciągiem budowy, sy­
stem .tycznie obmyślanej, czego sam a raczej przez 
swych delegat iw piluować obiecuje.

C o  s ii - k ó ł e k  n  pow iecie tyczy, dowie­
dzieliśmy się, Źe jest j j  sadzona komioja do zakłada­
nia szkół w powiecie. Jak i będsie rezultat rokowań 
tej komisji, nie wiemy, ale no uo. imy wątpić ani na 
chwilę, źe i powiat kolbuszowski pójdzie za pizykładem 
ościennych powiatów, czego rękojmią są Jia nas nieu­
stające usiłowania szanownego referenta, Karola Janki, 
i dobro chtoi gmin.

Zaprzeczyć się też ni« da, że z niemniejszem zaję­
ciem skierowane były usiłowania Wydziału ku podnie­
sieniu bytu materjalnego powiatu, czego dowodem są 
starania o zakładanie &aa pożyczkowych gminnych, po- 
ezjmienie potrzebnych kroków do założenia banku po­
wiatowego, mającego się połąOzyć z kasą oszczędności, 
wyjeduanie koncesji nietyiko dia siebie, ale dla całego 
kraju w sprawie sprowadzenia soli, i zakładanie powia­
towego składu 1 uh w Kolbuszowej, co też znalazło u- 
znanie Wys. Wydziału krajowego, który ten krok wszy­
stkim Radom powiatowym w kraju do naśladowania 
polecił.

To są główne czynuości, któremi Wydział przed 
RaJą się poszczycił, a których bliższy rozbiór przed­
miotem osobnej korespondencji mieć pragniemy.

Następnie przy-cąpionu do dalszego porządku dzien­
nego i uchwalono między innenii: a) Preliminarz wymo­
gów na rok 1863, 3% dodatkiem do podatków bezpo- 
ort-dnich pokryć się u a ją e y ; b) wydelegowano komi­
sję Jo sprawdzenia rachunków powiatowych na r. 1868 
i zlustrowanie wszystkich czynności Wydziału; c) u- 
chwabno zaprowadzić »e wszystkich trzech miaste­
czkach w powiecie : Kolbuszowie, Majdanie i Sokołowie 
urzędy cymentnicze ; d) petycje Rady powiatowej Gor­
lice, do c, k, ministerstwa sprawiedliwości wniesiouą, 
by na przyszłość spisy majątkowe i opieczętowania w 
wypadkach śmierci włościau nie przez c. k. notarjuszów, 
ale przez zwierzchność gminną przy pomocy zdolnych 
pisaizy uskuteczniano, urbwalouo poprzeć jak  najusil­
niej ; i e) poparto petycję gminy Majdanu o utworzenie 
ekspozytury pocztowej tamże-

Reszta spi aw i wLiosków nagłych, przez włościan 
tawianych, dotyczyła więcej rzeczy lokalnych, lub też 
niewykonalnych, do których to ostatnich liczy się na

der trafny wniosek włoacinna Leopolda Stelmscna, by 
dla zapobieżenia kradzieżom, nie wolno było kupować 
skór, czy to bydlęcy «b lub khńpldch, któreby me były 
opatrzone pieczęcią, umyśinie na len ceł przeznaczyć się 
mającą.

W ególe zaprzeczyć się nie da, ze rozwój życia au­
tonomicznego w powiecie jest widoczny, a mając w 
sercu slow* naszego Kochanowskiego: ,Cłu*Łiy poczci­
wej sprawie! a jako kto może, niech pożytkowi dobra 
wspólnego pomoże*, przezwyaęzymy przeszkody i dćj- 
dziemy do celu.

— Z L ip sk a  otrzymał Diitrm. Pomańeki następujące 
pismo: ,.Do redakcji gazety Lnennik Potnuóth' w Po­
znaniu. Lipsk, 14. stycznia 1369. lak nam z tamtąd 
donoszą, obwiuia *ias redakcja w jednym z ostatnich 
namerów, że ilustrację Barbary podaliśmy za ry­
sunek oryginalny p. de Casso, i to w oelu oszukania 
publiczności. Błędne tymczasem podanie antora owego 
ODrazu poiega poprestu na łatwo wytłómmozyć się <k- 
jąoej pomyłce. Nie sami bowiem kazaliśmy zrobić ry­
sunek. lecz gotowy, na drzewo przeniesiony nabyliśmy 
z trzeciej ręki, nie zaś od p„ de Casso. W skutek sta­
nowczego oświadczenia sprzedającego, który nam ry­
sunek z wrasnej ofiarował woii, podaliśmy go jako ry - 
sunek oryginalny p. de C asso, ponieważ wiedzieć nie 
mogliśmy, że zrobiony został weołng obrazu Simmlert., 
Gdybyśmy o tern byli wiedzieli, nie byłoby też z pe­
wnością uszło wiadomości nadsej, że obisz odnośny w 
dalszycn bardzo znany jest kołach, i źe nawet sztychem 
dawno został rozpowszechniony, a przeto też n u  byli­
byśmy mogli mieć naiwnej idei, by kopię tegc szeroko 
znanego i na paryzkiej wystawie powszechnej wysta­
wionego obiazu podawać w gazecie naszej, mająoej w 
Warszawie właŚLie znaczną liczbę abonentów, za rysu- 
uek oryginalny koguś innego — pominąwszy, że niepo­
dobna abyśmy byli mogli wpaść na myśl zatajenia przy 
kopii obrazu nazwiska malarza, z którym przecież za 
pomocą takich właśnie kopij ma się pcanąjomić czytel­
nik i patrzący Sprostowanie naszego błędtego podpi­
su ogłosiwsłj w numerze naszym 1  tygodnia bieżącego, 
wzywamy reaakcję niniejszom, aby Wypowiedziane w 
swym dziennikc obwinienie uufnęła- w Jkjblitsaym* nu­
merze Uniżona rcuakoja lUuti, . Zty J. Weba."

— I r t f s p s r t  iz c e r i  s k M e w y c b  ś i l s l ,  zatzsy- 
many w dworcu kolei w Czerń łowcach, af* prs prowa­
dzenia z nim manipulacji cłowej, został te i i  óLJami, 
jak donosi Ctem, Zty., w skute/ wyzszeg- poleoeślis 
wolno pnszozony do Mołdawy.

— N otatk i b ib liog ra ficzne. We Lwowie wyj*u  
powitać Teofila Ssun.aLiego p. t. L~<t*io aobryek 1 
jest do nabyoia we .rszystkich księgarniach, Powieść 
ta, obok ndatnego w yp-acowani* este*yef.(go, zaiee* 
się tauze tem, że sięgi. głównie w świat as* m itjskl, 
nietknięty prawie dotychczas piórem naszyoL powie- 
śoiopisarzy.

— I easopi .m o S a k o ta , które od poozątku fa. r* 
jest organem Towarzystwa pefiagog|es*^o,|w yssegł nr. 
3, i zaw iera: Ssknłi. w st.junko  ffo pbśtępłi, przez A. 
J.; Grzegorz Piramowicz, ustęp z dziejów dydaktyki na­
rodowej, przez A, Kuliczkowskiego (C. d.) — Donie­
sienia ł dziedziny piśmiennictwa szsolnego „K. Kozło- 
nsaugo gry i zabawy dia młodzieży, Poaaeń 1869* 
przez A. K. — Ruzmaitośoi.

— P odziękow an ie . Wiadomo, jak wielkie znżśzoze- 
nie wyrządził poinr roku minionego w miasteozka Mo­
sty Wielkie, w powiecie żółkiewskim. Wiele domów 
spłonęło, wielu zostało nieszczęśliwych bez sposobu do 
żyeia. Sprawą tych nieszczęśliwych zajął się jak  ną,- 
gorliwiej p, Leon Krajewski, starosta powiatu żółkiew - 
skiegc. W porozumieniu z tamtejszym Wydzi-łem j»c 
'.nutowym zawiązał komitet, mający na oelu niesienie 
pomocy hiednym pogorzelcom i sbieran.e *kf*dak dli 
Częściowego przynajmniej pokrycia szkody; a jeżeli 
usiłowania tegoż komitetu ruczęSliwym zostały uwień­
czone skutkiem, to zawdzięcza się to również „ łi.m ie  
jego gorliwemu współudziałowi, iizlaouetne to postępo­
wać, e zacnego uizędnika zmuszę niżej podpisanyoh 
członków komitetu ku niesieniu pomocy wielkomosteń- 
skim pogorzelcom, do wynurzeni? w imieniu tycnte 
Wmu Leouowl Krajewskiemu najszczerszego podzięko­
wania.

Adolf Udrycki. Marcin Rybicki, Fet we i Horottowki > 
Adam Rybicki, Srul Orumoalc.,

— U- D odatkow y sp is  a-irow  a i fu n d ac ję  ś. p . 
K aro la  S za jnochy . Z ostatniego spisu było gotow i­
zną 154 złr. 60 centów.

Złożyli d a le j: Urząd gminny eamborski (z fundu- 
■jzów gminy) 60 złr. Wódzia! Rudy powirtowąj brods- 
kiej: zebrane za staianiem p. Franciszka Korytowskie- 
go 70 złr,, m zm sta auicui O. Sali i J  Gomolińskiego,
następujący oh 36 aarów , jako  t o : pp. K .S . A lt 25 złr.,
Berman Atlas 2 złr., Wojciech Bom er 2 złr-, J .  H- Ozae- 
kee 1  złr., M. W. Gtrfein I  złr., Władysław Gniewosz 
10 złr., J. Gumoliński 2 złr., Haluerstam i Nlrenstein 
1C złr., Hausner 10 złr., Adeia Rorowitz 2 złr., - Ant 
Jelinek 5 zir,, M- A. Kallir 10 złr., Kloeber 5 złr., 
Korfeld 6 złr., Ki>jewski 5 złr., Adam Krajewsai 5 złr., 
W. Knnowski 5 złr., Aleksander Leszczyński 5 złr., 
M. 1 złr., Mznzsterski 1 złr., Zygmunt Minz 5 złr., 
Moseubeini 2 złr., Nathanson i Kallir 15 złr., Orenstein 
5 złr., L. Ostersetzer e t Comp. 5 ;zlr., Paweł Rieger 10 
złr., Rirer 3 złr., J . S. 1 złr., M. S. 2 złr., O. Sala 5 
złr., Bracia Schapire 3 złr., B. A. Segall 4 złr., Antoni 
bwieżawski l  ziri) Józef Swieżawski 1 z łr.,j Józef W y­
socki 5 złr., yy. ęy, j  zjr- Razem 180 złr. Złożono 
więc tym razem w ogóle 310 złr., co łąeznie z wykaza­
nymi poprzednim spisie czyni gotowizna 464 złr. 60 
centów. Tę kwotę ęwraz z prowizją) dodatkowo do 
gamy 16313 złr . 48  centów gotowizną i 2700 złr. w e- 
fektaoh, złozono komitetowi zarządzającemu tą fundaoją, 
tak, iż osła dotąd zebrana suma uczyniła (prócz prowi­
zji) I6TJ8 złr. 8 centów g o to w izn ą  i 2700 złr. w 
efektach. Ci, którzy na ten cel dary jeszcze wnosić za­
mierzają, niechaj z tikowemi udają się do „komitetu 
fundacji ś. p. Karola Szajnoohy,* albo wprosi, albo też 
przez Wydział krajowy.

— Na o hugą  ro d zin ę  złożyli wczoraj dn. 23. b. m. 
w Administracji Gazety Naroaoicf; niewymienione bliżej 
osoby: 2 złr.; 5 złr,; 1 złr.-, 15 fi?.; 10 ztr., 6 złr ; 
1 złr.; 2 złr,; l  złr. 50 ot.; — na ręce p. Platona Ko­
steckiego : pp, urzędnicy Ubuli krajowej 11 złr. 20 oc.; 
tudzież niewymienione bliżej osoby: 1 złr.; 70 ot.; 
5 złr.; razem 60 złr. 40 ct.

1 s it  e. k. nauiestulctao spowodowanem, czas kontuma- 
cyjny dla bydła rogatego w tutejszo-krąjowycb kwa- 
rantanacl na 2C dni p.zedlużyć.

Gdy w Lw .ri.„tanach w Husiatynie i w NąwoBieii- 
cacb na Bukowinie wybuebf księgosasz, przjto  zamknię­
to te kwarantany dla bydła rogatego aż do dalszego 
rozporządzenia.

VF.) W iedeń, d 21. stycznia. Okowita z powodu 
hrakn odbytu w coraz lichszej cenie. Za giod* * zbożów - 
ki i kartoflanki plaeą po kr. 43*/,—44, melask 44’A-

Rzepak bez odbytu po cenie nominalnej U-̂ 5 5.&G 
aa mierzyoę wyborowego ab Peszt. Olej riepakowy 
czyszczony w handlu hurtowym 21*/»—22 złr. z t cetnar 
wraz z oeczką.

Podwyżka oeu oleyu eku'ney trwa dalej w skutek 
wyższyoh notowań na targowieacb północno-amerykań- 
skich- Tower galicyjski rafinowany na biało notają 
gziś po 17—17‘/» złr- zs cecnar, amerykański po 1 9 -  
d9'/, zir.

konopie poiS ie t a n  w u złr. 18 za oetnar.

G ospodarstw o, p rsem ysl i handel*
O bw ieszczenie. Z powodu panująoego księgosusr* 

w Bełzie na Bessarabii i w okręgu tego miasta, widz1

Ostatine wiadomości.
Wedtug nadeszłych wczoraj wieczór dzienni­

ków wiedeńskich brzmi dosłowna odpowiedź dr. 
Giskry na interpelację delegacji naszej jak na­
stępuje :

„Rząc ubolewr , iż ni e j  e s t w o g ó l e  w 
p o ł o ż e n i u  przedłożyć Wysokiej izbie wniosek 
galicyjskiego sejm u , nchwaipny n r posiedzenia 
dnia 2£. wrzsua a 1863 r. a nadesłany mini- 
sierstwc dnia 50. puździer^ika, gdyż rząd z 
jeanoj strony wediog postanowień nstaw koi. 
styśueyjnyeh nie może nznać zobowiązanie, swe 
go do przsatoienia tego wniosku , a z drugiej 
strony podług regulaminu Izoy, który mówi tylko 
o samoistnych wnioskach członków Izby, albo o 
wnioskach rządowych, wyrażonomn w inter­
pelacji żądanin mógłby tylko w formie przedłożenia 
rządowego zadosyć uczynić, wniosek zań, nchw a­
lony przer sejm galicyjski, nie uznano za stoso­
wny, aby g>< jako trtAć przedłożenia rządowego 
robić przedmiotem konstytucyjnego traktowania 

w tej Izbie.*
Po tej odpowiedzi przeszła Izoa dc porząd­

ku dziennego, gdyż nikt z delegacji nie posta 
wił wniosku, aby nad ta odpowiedzią rozpocząć 
dyskusję.

Rządowy dziennik węgierski ogłasza liczne 
nominacje, tyczące się kroackiego m .J9terstw r, 
które za parę dni rozpocznie jnż urzędowanie.

2. Kmlknty donoszę telegramy o posuwana 
się Moskali w głąb Azji,

Następca trudu belgijskiego Uuiar* d. 22. b u .
Według madryckich telegramów, do korte 

zow wybiano Z28 monarobistdw 75 republikanów, 
15 absolatystów i 12 wątpliwej wiary politycznej.

PettHr Lioya  otrzymuje ciągle wojown.ezt 
wiadomości zł \l8c todu . T ak  Turcja jak i G re­
cja zbroją się z nadzwyczajnym, pospiechem. 
Tnroy sypią wzdłnż hbleńsklej gTaniey ziemne 
okopy.

Mosuwa zaczyna brać się na sposoby. W 
Kijowie wyszła obecnie napisana po poisku bro 
szara p. e . ny«rba veńuU\e, czyli s.OwO do braci 
Polaków. tamiOoizkiijących Zachodnie gubernie"1 — 
wzywająca oezywióuie nietyiko samych Poiaków 
na Rusi 1 L itw ie, ale wszystkieb w ogó le , aby 
się kupili w około Moskwy, jeśli pragną przywró­
cenia ojczyzny.

Telegramy „Gazety Narodowej."
W loh eń  d n ia  24 sty czn ia . Wy­

dział ekonomiczny Izby posłów przyjął w spra­
wie 66 petyeyj, dotyczących budowy nowyoh 
kolei galicyjskich, wniosek odstąpienia takowych 
sądow i do jak najmoźliwszego mngfkiłmenia 
przy układaniu odnośnych przedłoźcn rzą­
dowych.

P a ry *  dolin 23 s ty c z n ia . Księ-
ga żółta zawiera na 2 6 8  stronnicach akta dy­
plomatyczne, dotyczące Hiszpann, W łoch, Ser­
ii, i Rumunii. Cc do W łoch, powiada p de 
Moustier w depeszy z d. 31. października do 
posła trancuzkiegc we F lorencji, p. Malareta : 
Francja pragnie wycofania wosjk swoich z 
Rzymu, ale nieustające nieprzyjacielskie projekta 
przeciw papiełow. nie pozwalają na to. Francj? 
zbada proponowany przez p. Menabreę tnodiu 
w e n d  i uwydatn. Kurji rzymskiej jego ko­
rzyści,
e s a s s s s s s s B R s s a a e s a s s a s s s

K u r s a  z dnia 23 . stycznia 1 869 , godz. 1. 
min. 5 0  popołudniu.

W iedeń . Pożyczka b<izpodatkowa 62.60. Akcja 
Karola Ludwlza 215.50. Kolej siedraii gro< Tka 155.25. 
Kolej południowa 223.80. Kolej alfBldzka 153.75. Kolej 
państwowa 317,50. Kolej lwowsko-ezerniowiecka 176.50. 
Kolej pńłn.-wsoh. ] 44.—, Kolej północna £( 9.50. Kolei 
Radt-lfa 148.25. Kolej Franciszkr Józefa 165.—. Gali­
cyjskie oblig. ind imnizaoyjne 69.—. Los* 1864 r. 114.90. 
Losy 1860 r. —. Napoleondor 9.64. Prask, kurint — ■—• 
Akcje banku anglo-austr. 223.75. Anęlo^węg. 118.2— 
Usposobienie haueee,
K u r s a  z dnia 2 3 . stycznia 1869, godz. 6. 

min. 5  popołudniu
Wiedeń. Polyozka beipodatnową 62M- 

kredytowe 2 6 0 .-. Akcje b a n k a  anglowlostr. w .  
Akcje zakładu zastawuica* ęo 148.75. K
dwiki 2 1 6 .- . Kolej połnaniow» 2 3 0 .- .  K o e i t  Unt

i £ ,8,i2;s; iffi cs”TofŁąP7£2a», i
i.kcje kolei eserniow- — • Usposobienie przy końcu

Renta 3*/. 70.37. ,
W ro e la w . Pszenica 83 Zyto 65. Owies 40, Rze­

pak firnowy 194. Koniczyna 151/,.
B erlin . Moskiewskie inknoty 83 '/.. Akcie hre- 

dyte’ e '09*/,. Lombardy 15 7 '/,, Galicyjsia k o l'i ol

5 2 /,. Owies 32. Uspoaobieuie bardzo stałe 
Szczecin. Pazenica — .



4 GaZETA NARODOWA i doi* U .  Stycznia 1869.

Meinen verehrtcfl Gesehaftsfreunden die 
ergebeoe Anzeige, dass Getreide vod beate 
«b keinen Eiugłngszoll mebr zahlt.

Fflr Eingangsdo laratiouen nad Provi- 
sioren  hereebne ich eine halhe K opcie 
per Pad bei Sendangen flber 500 Pad Ge­
treide oder Mehl nur eioem Frachtbriefe.

Mehl zahlt nuumehr Eingaogszoll vom 
Gewicht; Tichetwert-Angabe wird nieht 
mehr yerlangt.

Bei W eiteryerladang nach Rusuland 
wfrd Praylaion ein zweites Mahl nieht 
bereehnet.

Vor<ehflłae werden gegen Ein9endung 
der Frachtbriefe uuter aanehmbaren Bedin- 
guagen ertheilt.

W srschsa den 13. (1.) JSnner 1869.
D at Speditions• uud Commimont ■ Guchaft

M. Rosengart
Speditenr der Warsehan-Wiener, Warschau- 
Bromberger und Warsehan-Terespuler Eisen- 
bahn; Agent der grossen russischeo Ei9en- 

bahn-GeseiDchaft. 1263 2—8

£ £  S ic ie g ó ln ą  x w r* c a m y  
u w a s ę  u 3S

Nie speku lu jąc , aa ua podstawia bezcennych 
w 7ri«vodzie kupieckim medalów z wystaw, ani Da 
tytu ł nadwornego liw eranta, ani na sławę nabył 
nstrętnerai i aż do śmieszności przesadnemi ra 
kłamani' dzieuolkarskiemi, nikomu powodzenia nie 
zazdroszcząc, iecz postępując sobie jedynie p r s  
w d z l w i e  p o  o b y w a t e l s k u ,  r z e t e l n i e  
u c z c i w i e ,  zalecam szanownym panom mój od 
lat wielu istniejący i w każdej porze roku dobrze 
zaopatrzony 1040 17 -*24

Magazyn sukni
w W iedniu, S ia d t ,  Rothenthurm- 
strasse (Hotel z im  osterreieh. Hof.J
x zapewnieniem, źe suknie, znajdujące się o m n ie  
n a  s k ł a d z i e ,  t u d z i e ż  s p o r z ą d z o n e  w 
m o j e j  p r a c o w n i ,  nie robią się z ladajakich 
m ąteryj lekkich, z le la ły ch , poskupyy «nycL wizę 
dzie za bezcen, przestarzałych, po największej c ię  
sci tylko p rzei połowę prawdziwych i bawołną po 
fałszowanych, które na chwilę oko łudzę, lecz wszy 
stko b e z  w y j ą t k u  r o b i  s i ę  n a j s u m i e n ­
n i e j  z m a t e r y j  n a j l e p s z y c h ,  n a j p r a  
w d z i w s z y c b ,  i i a j g u s t o w n i e j s z y c h  i n a j ­
m o d n i e j  s z y c h ,  t u d z i e ż  t a k  c o  d o  h a r -  

y j a k  i c o  d o  j a k o ś c i  n a j t r w a l s z y c h
2 lego powodu towary moje mogę słusznie poró 
wnac tylko z wyrobami ow?ch najpierwszych kraŁ ni0 

%
OW TC

k tó ry ch 'tirin y  p o d o b n i e  j a k
kra

m o  jwców,
wprawdzie nigdy .......... ..

aze tach , |0cz mimo to mają od  dawna sławę i 
lobre imię. W szystkim prseto, k tó rzr sobie ży* 

czą dostać czegoś dobrego, mogę zalecić 
pracownię.
Surduty zimowe . • od 90 do 10 itr .
P a l t a ............................... — 20 — 48 .
'raki i surduty salonowe 24 — 45 „
a k i e t y .......................... od 18 — 40 „

Surduty myśliwskie . — 10 — *0 „
S z la f r o k i ......................... — 12 — 45 „
Spodnie (czarne, salon.) — 12 — 18 „ 

dto zimowe . . — 12 — 22 „ 
Kamizelki w różu. wyborze) 5 — 20 „ 

dto białe . . .  od 1 — 10 , 
Futra do cboda i podróży wszelkie­

go rodzaju po różnych cenach.
Na /Irianie rouełao i także p r ó b  Ki m a ł o  r y j  

robię w ogóle ws/elkie gatunki o i  a i e i  y p o ­
d r ó ż n e j ,  m y ś l i w s k i e j ,  u l  c a n e j  l i s l o -  
n o w e j  podług m iary ja k  najrychlej i przesyłam 
za gotówkę lub przekazem na miejsce

Do zamówień liilownTch proszę dołączyć Jako 
m iarę szerokość p len i, objętość stanu, rasp. kroku 

Suknie, które się nie przydaję luL nie podobają, 
zamieniam z w saelk, gotow ości, i bea żadnych 
trudności. A dres:

GEORG JEftABEK
Herrn-Kleidermacher in Wien.

MAGAZYN i SK ŁA D  :
S t a d t  H o t b e n t h a r m s t r s s s e

3otel „ Oesterreichiacher Hof.“

FOSFORAN ZELAZA
p LERAS DOKTOm u n u t ik iK r :

Połączenie w atanie ciekłym pierw ia­
stków, wyrabiających krew i kości, łatwość 
z jaką ten środek daje aię upodobnić przez 
najdelikatniejszy żołądek, wreszcie nazwi­
sko zaszczytu.e znane w daiedzinie umieję­
tności samego wynalazoy, oto są zalety, 
które zjednały tema preparatowi nznaoie w 
całym świecie. Fosforan zelota przywraca 
apetyt, ułatwia trawienie, uśmierza boleści żołądka, 
a najskuteczniejszym jest dla kobiet cierpiących na 
białe upławy (blennorhoe), a szczególniej za­
dziwiające sprawia skutki, kiedy idzie o 
rozwinięcie ciałotworn młodych panienek, 
cierpiących na bladaczkę.

Fosforan żelaza przywraca siły wyni­
szczonym i używa się po krwotokach, przy 
powrocie do zdrowia, po ciężkich słabościach, 
osobom wątłym, dzieciom i etarcon, albowiem 
jest to środek przedewszystkiem toniczny i 
pokrzepiający, 1018 6—16

Dostać można: w Krakowie w aptekach 
p. Brunona Miczyńsktego-, we Lwowie w apte­
kach pp. Zygmunta Rukera, Berlinera i  Piotra 
Mikolassa, w Brodach W aptece p. Fransosa: 
w Wiedniu w składach msterjałów apte- 
oznych pp Raabe i Róder, w Rzeszowie w 
aptece p. Szaittera, w Pradze w składzie 
materjalnym apteoznym u p. Vezeteczky.

A r m a t y s  óc M o e r l
we LWOWIE

przy ulicy Halickiej, naprzeciw magazynu strojów damskich W. Lewickiego, po- 
leoają swój jak  n„jkoa.plotjiej zaopatrzony

Skład regarow wszelki ego rodzaju,
obejmu.ący paryzkie, herlióskie i genewskie zegarki złote i srebrne kieszonko­
we, stołowe, śoienne, budziki zwykłe i z ptzyrządem zapaląjącym świecę, je- 
dnem słowem, wszelkie wyroby zegarmistrzowskie od najpro stszych do najyw- 
tworniejszyeb, w takim wyborze, jak najpierwsze składy wiedeńskie, szumnie 
po dziennikach ogłaszane. Skład ten odznacza się przed handlami zagraniczne- 

ml tern, że nie ustępująo im co do taniości, daje nabywcom najzupełniejszą
«J ««.JL r  « >  w  a a .

i ręozy za dobry gatunek towaru. Przesyłki na prowincję uskuteczniane bywa­
ją jak najrychlej, równie jak wszelkie reparacje i zamówienia miejsoo«e i za­

miejscowe. Na szczególną uwagę zasłngują 
z ł o c o n e  z e g a r y  f r a n c u z  k l e  z k l o s z a m i ,  

raz na 14 dni potrzebująoe nakręcania, a sprzedawane
n i ż e j  o e n  l a b i y o z n y c h ,

zegary szwarowaldzkie, od najprostszych do najpiękniej rzeźbionych, zega.y z 
muzyką, ohe.lmujące 2 do 6 różnych melodyj, łańcuchy, me daliony złote i sre­
brne i t. p. artykuły. 1107 8 -12

Wodę Analerjnową do ust Ł*“  Obwieszczenie.

Poszukuję się Osoby dobrze 
wychowanej, posiadającej ję ­

zyk frsncuzki z dobrą wymową, do nanki 
sześcioletniej dziewczynki — wychowan­
ki. Za to ofiaruje się utrzymanie z wszel- 
kiemi wygodami — lato na wsi — zima 
w mieście. Bliższa wiadomość pod nr. 14. 
w Teatrze. — 1252 2—3

C elem wyboru delegata do Rady nadzór 
ezej Towarzystwa wzajemnej pomooy ofi­
cjalistów prywatnych, odbedzie się po­

siedzenie w Trembowli dnia 31. stycznia 
1869 w sali gminnej, na które szanownych 
członków tak wspierających jak  rzeczywi­
stych Wydziału Trembowelskiego i Ska- 
łackiego uprzejmie się zaprasza- 1234 2-2

sprzedaje zamiast po 1 złr. 40 ct. 
1075 4 0  ct. w. a. — i

tylko po
3 —?

a l g o f o n ,
wypróbowany środek do rychłegr uśmie­
rzania holu zębów, flakonik po 9 0  ct.,

apteka we Lwowie pod Srebrnym 
orłem ZYGMUNTA RUCKERA.

R B A T  Y

*

FHY D H YK  8C H U B LTH

Nakładem K a ro la  W ild a  we Lwowie 
opuścił prasę i rozesłany został wszystkim 

księgarniom

P I E L G R Z Y M
po ziemiach polskich

Kalendarz na rok
1 8 6 0 .

H i i t i n l k  d r u g i .
Żyoaliwe prayjęoie. jakiego dosnał 

pierwszy roosnik Pielgrzyma spowodowało 
wydawcę do tem troskliwazego wydania 
ro d n ik a  niniejszego. Pozyzkawszy dla 
Pielgrzym a współpracownictwo znakomi­
tych pisarzy, nie azozędził wydawca ani 
trndu ani kosztów, ażeby ten kalendarz uczy­
nić książką zarówno przyjemną jak i poży­
teczną. 1105 0 - 9

l o  też znajdzie łaskawy czytelnik w 
Pielgrzymie obok ozęśoi czysto kalendar- 
ik ięt tj. dokładnych infurmacyj co do tele­
grafów, kolei, poczt, stemplów_ i mnóstwa 
wiadomości, w eodziennem tyciu nżytecz- 
nych, także prace następująoe :

1. P ie lg rz y m k o  po ziemiach polskich 
(W ielkopolska. Poznańskie) p. Ł . Tatomira-

2. Kilka rysów ze s ta ty s ty k i  oświaty 
p. Karola Widmsna.

3. Obraz ru eb u  p rze m y sło w eg o  w 
Galicji, p. Adama Kowalskiego.

4. Przegląd stowarzyszeń, p. Tad. Rom.
6. Zasadnicze ustawy państwa Węgier-

sko-Austriackiego w ogóle a u staw a  o 
m ałżeń stw ie  poszczególnie.

6. O zassdacb k o n se rw o w a n ia  ż y ­
w n o śc i i zastosowaniu ich w nowszych 
ozasacb, p< Ignacego Ja k u b o w icz a .

7. Z księgi p rz y s łó w  p o lsk ieh , zebra­
nej przez Apolinarego H.......

8. Stan obecny ko le i że laznyeb  na 
powierzchni ziemi.

9. Drobiazgi gospodarskie i zabawne.
Mimo tak obfitej treści, mimo objętości

przeszło 12 arkuszów w ćwiartce,
cena P ielgrzym a na r. 1869 

w yn osi tylko 40 centów
Nabywający tnzin otrzymają znaczny rabat

Niezawodna
Jedyny ratune

o moc na słabe włosy.
włosy osłabione i nieładne.na

^  C, k. wyłącznie uprzywilejowana
P o m a O a  C ł i i n ą  C r l  y c e r i  n
pp. E . Grono i G. H eli, magistrów farmacji w Wiedniu, Hober Markt Nr. l i ,  jest J e ­
d y n y m  is to tn ie  sk u teczn y m  i r ó w n o c z e ś n i e  tra fnym  śro d k iem  do p o ro s tn  w ło só w . 
Doskonale skutkuje, zapobiegając p ad an in  w łosów : p rzec iw  fo rm ow an iu  i do usunięcia 
szy b k o  I zupełn ie  łupieżu, do w zm ocnien ia i od św ieżen ia  p o sa d y  w ło só w  i w 
celu u zyskan ia  s ilnego  i gęs tego  po ro stu  w ło só w ; równie pożyteczną okazują się do 
up iększen ia  w ło só w , nadąjąc im m iękkośc i, e lastycznośc i i p o łysku  a zapobiega o- 
raz siw ien ia .

O m  d a ż tg o  sło ik a  1 z łr. 50 e t., m ałego  80 et.
Do każdego słoika dołąciony przepis używania racjonalnego.
SKŁADY: we L w ow ie  w aptece Ą .  B e r l in e ra ; w Krakowie u Józefa  Ja h n a  ; 

w Tarnow ie u W ie lo g ó rz k ie g o . 1034 8—12

Urząd gminy król. wol. miasta Stryja 
podaje niniejszem do powszechnej _ wiado­
mości, iż celem wydzierżawienia miejskich 
dóbr Duliby i Grabowiec, a to na czas od 
1. maja 1869 do ostatniego 1875, albo 
też do ostatniego kwietnia 1878, odbe­
dzie się na dniu >8. lutego 1869 o godzinie 
10. zrani w kanoelarji Urzędu gminy mia­
sta publiczna licytacja, przy której dobra 
powyższe najwięcej oflarująoemu wydzier­
żawione zostaną.

Za cenę wywołania stanowi się czynsz 
roczny w kwocie 5.000 złr- w. t.

Wzywa się przeto wszystkich licyto­
wać chęć mających, ażeby na dniu ozna­
czonym zaopnerzeni w wsdjum 1.000 złr., 
do licytacji stanę!.-, przy której reszta wa­
runków ogłoszoną będzie. 1256 2—3

Stryj dnia 12. stycznia 1869.
Dr. Karchesy w. r. burmistrz.

.1 S .  J i i r g e n s
p r z y  u l i c y  H a l i c k i e j  i K o w e j

p o l e c a
swój od 20 lat istniejący, w wielki wybór towarów zaopatrzony handel, a mianowicie : 

Wszelkie potrzeby do pisania, rysowania, malowania i sztuk pięknych.
O B I C I A  P A P I E R O W E

z niemieokieb, francnzkich i angielskich faoryk.
W y r o b y  k ra jo w e  w ła sn e j fa b ry k a cji

po cenach daleko tańszych jak za granioą, jakoto Story i.żaluzje drewniane do okien, 
tkane w różnych kolorach. Zasłony do okien, kominków,* pieców, parawaniki, — na 
śladujące dywany przedłóżniki Antepedia do ołtarzów. Draperje do okien (portjery) 
Te wyroby są zawsze na składzie gotowe, lub ua zamówienia dostarczają się w jak 

  najkrótszym czasie. 1196 3—4
W i e l k i  w y t o ó r

perfumeryj, mydła, portmonetek, cygarniczek, pularesów, szkatułek, papeterji, tek i 
podkładek dc pisania, Kałamarzy i różnyoh galanteryjnych wyrobów ze skóry, drzewa,

bronzu, żelaza i papierń i t. d.
Wyrabia litery i monogramy, białe lub kolorowe, napisy na listowych papierach i 
kopertach, podług zamówienia po bardzo tanich cenach, tudzież karty wizytowe lito - 

grafowane, lub biało wyciskane, jako też takzwane
k arty  w iz y to w e  a  la m inutę

po 60 centów za 100 sztuk.
Ma także na składzie i przyjmuje zamówienia na parkiety dęhowe, wykładane 

jaworem i czarną dębiną z fabryki hr. Zygmunta Drohojewskiego w Krukienicaoh i 
przesyła na żądanie franeo cenniki.

Przez pierwsze medyczne kolegia w Niemczeob wypróbowany i przez Wysokie c. k. na­
miestnictwo w Węgrzech z powodu swej szczególnej skuteczności koncesjonowane

P Ł O T N O  G O Ś Ć C O W E
przeciw wszelkim rodzajom goścoa, reumatyzmowi, rwania w członkach, bolom piersi, 
w łopatkach i krzyżach (Bexenschuss), podagrze i t. d- 1 pakiecik po 1 złr. 5 cnt., po­

dwójny pakiet po 2 złr. 10 cnt.

PARYZKI PLASTER UNIWERSALNY
dr. Buron na wszelkie moiebne rany od cięcia, ukłucia i (kaleczenia, na ropienie, wrao- 
dy, odoiaki i odmrożenia. Słoik wraz ■ objaśnieniem sposobu użycia 70 cnt., mniejsay

ont. (opakowanie 20 cnt.) 
wie

20 cnt.) Otrzymać można prawdziwy jedynie i wyłącznie we Lwo- 
w aptece pod „Srebrnym Orłem'* ZYG. RUCKERA. U57 3—a

Posyłamy gratis każdy przedmiot, przez kogobądż i gdziebądż ogłoszony. 
^  T. T. Pnbliozność nprasca się w w jej własnym interesie jak naj- 
nprzejmiej, aby ze zleceniami awojemi wszelkiego rodzajn udawah. się 
wprost do podpisanego domu handlowego, gdyż wtedy tylko możemy dać 
gwarancję dobroci towaru. 1043 10—12

G alanterie-'W  aaren. -  Etablft»»enient
zum K j c y s t a l l - J P a l a s t ,

W ien, S tad t, B rfiu iic rs trasse  N ro 4.
Towar dobry i rzetelny, a przytem  tak nadzw yczaj tani.

Za przesyłką gotówki franko, lub za przekazem pocztowym, powyższy 
dom handlowy w Wiednia spełni z wszelką gotowością każde zlecenie.

Niepojęta w szystkich, że ele 
gancki, achromatyczny b inok t, dający sig za­
stosować do kaidago oka, kosztuje tylko 1 złr. 
50 cnt. Dalowid na milg odległości ct. 50, 80; 

na dwie mile złr. 1, 2, 3 .— Szkła do rozniecania ognia 
z rączką) srebrną w pudelku 30 cnt.

% W y s t a w y  w nowym domu artystów 
wiedeńskich przepyszne wielkie obrazy gale­
ryjne przez FUgera w formacie 4kowym, 
prawdziwie mistrzowskie dzieła, o ite s ta r­

czy zapasu» po 1 złr,
Tylko 8 cnt. koszuje 100 sztuk bardzo 
pięknych kart wizytowych na papierze 

. _ lakierowanym lub brystotowym wraz z 
im ieniem  i adretą, jeżeli się ma nową maszynę do wy­
rabiania kart wizytowych* Maszyna ta wraz ze czcion­
kami 
1 złr.
na 100 ... . ___  _ r _
wizytowe nakształt litografowanych, bez maszyn. Kart 
takich 100 bez różnicy tekstu kosztuje 65 ct.

C r y  pogoda, czy  deszcz, widać to  na
roślinnym zegarze barometrowym w kształcie natural
n e f
łUi .kosztuje 60 ct.

p  ___
lub b ibuły nowa gąbka atramentowa,

a ma s a n  wizytowych* maszyna ta wraz ze czcion- 
ii, farbą i potrzebnem i przyrządami kosztuje tylko 
r. 65 ct. z łatwym przepisem postępowania. Papier 
100 sztuk kart, 8 cnt. ltlożna także zamawiać karty

igo zegara pendułowego za szkleni. Zegar ten wska- 
tje na 6 godzin naprzód wszelką zmianę pow ietrza i

Zamiast p i a a l c n  d o

przyłożona n a pismo, 
atram ent. Gąbka taka 
kosztuje tyj ko  75 ct

s a s y p y w a n i a
tramentowa, która 

niezmazując takowego, wysysa 
‘ ilkamoże kilka miesięcy służyć i

ty lk o  75 ci.
P ro m ień  stoneckny  w kieszonce. Tak 
można słusznie nazwać nową latarnię k ie ­
szonkową. Jest ona wprawdzie m ała, alle wiel

   ki je s t obszar, nad którym panuje- Latarnia ta
je s t bardzo mocnej konstrukcji, niewiększa od taba­
kierki podłużnej, i daje si niejsze światło aniżeli_ wiel­
ka latarnia, z ty łu  bowteui ma osadzone wklęsłe zwier 
ciadło metalowe ( eHektora) a na przodzie polerowane 
m ocne szkło zwierciadlane. Niezbędną przeto staje się 

rzy wychodach nocna porą; jedna sztuka z eleganc 
1 złr.

i

P rzepyszne sztuczne ognie p okojow e
strzelające lub nie. Sprawiają wielki efekt, osobliwie 
przy ilum inacjach, teatrach domowych itp-, 60 ga tun ­
ków do wyboru, sztuka po 5, 10, 15, 20 ct. Głownie 
wzmianki godnemi są rakiety z deszczem gw iaździ­
stym, które zapalone dają blask bardzo silny nakształt 
słonecznego i zieją gwiazdami w tysiącznych barwach. 
Sztuka 20 cnt.

ssltiau ie ,
które

A-

ipofnione rybka, 
mi ztotemi, łabędziam i, kaczkami.f A kw arj
im ztotemi. _ 
pomocy m agnesu poruszają siu jak i j we- 
Itwarja takie kosztuje ct. 00, 80 i z_fr. 1.

£ :

rja takie kosztuje . .
L alk i k rzy czące  i cbodzące po

ruszająco głową po 

do wykrzywiania

jam  urządzeniem 50 cnt-

Skrzynka z narzędziam i, zawie
rająca kolekcję narzędzi z bukszpanu ła

9pnłlinnvph lolriol /łłnto ónri

°sobliwie

dnie zrobionych, takież piłki, dłuta, 
młotki i tp . '  "dry^ 

przy każdem

swi
Narędzla te przydatne są 

gospodarstwie dom owe m , by----------------  r . z f  ' 0  . r  ~    . . . .
sam em u przedsiębrać drobniejsze naprawki. Znajduje się 
przytem  także płynny klej stolarski. Skrzynka taka w 
m iarę wielkości kosztuje ct. 50, 80, *lr. I , 2, 3, 4 , 5, 10.

B iia te r je  czarne t  żetu, lawy, rogu i drutu; 
Broszka ct. 20, 40, 80, złr. I. Para kolczyków ct. 40, 80, 
złr„ 1. Łańcuszki do zegarków ct- 15, 30, 60, bez ró ­
żnicy czy krótkie, czy dhigie.

Tylko 4 5  o t .  kosztuje jedna para ładnie pod 
szytych, mocnych rękawiczek zimowych raęzkich, Inb 
damskich 35 ct.„ dla dzieci delikatniejsze szwedzkie po 
ct. 60, 80, złr. 1.

F lak o n ik i ek sp lo d u ją ce  będące wielką 
niespodzianką dla k o b ie t ,  słnżą w to w a rz y s tw a c h  do 
przyjemnej zabawy* Powąchane wydają łoskot podobny 
do strzału, połączony z sztucznym ogniem. Napełnio­
ne miłą perfumą, i Owinięte żartobliwemi dewizkami, 
f>o 63 ct. sztuka- t ,

O zdobą każdego  p o k o ju  i ga­
lo n u  jeat m ectianiciua fontana a rośli­
nami eg/o tyc/nom i ■ ia Versailles 1.50. 
H ew olw er p a te to w a n y  atraei*
aa 100 kroków i koaitu je : jednoatraatowy 
if r  1.80, dwuatrzafowy 4 złr , Oatraalowy 
systemu L efaucbeui, odtyicowy 1 f>aci|- 
giem dobrowolnym II  afr. s naboje 
stołkowe do tego -  / ' r : oK" !,,!

_  cerote Jednorurkowe z tr- '  „ pi st o­
lety tercerole Srurkowe zfr. 2.90, 3.80. Kózki pa proch 
miedziane z wizyrka 00 cut., ro*V pr",cL. 1 t0 Kn 
1.20, 1-80: śrótnice ćt. 30. 00, *<r’ *• 1 w»ieU ie przy- 
bory myśliwskie za bezcen.

ct. 80 ; m ęsk ie  grajsos
ct- 10 i i t r .  1.

żeńskie z priyri^di 
twarzy po złr. 1.20.
P rzy rząd  do pisania kieszonkowy w ła ­

dnej szkatułce, z aw ie ran e j atram ent, piasecznieako. 
rączko do p ióra , pióra, lak i scyzoryk, tylko 1 itr .

P udelka z kadzidłem  galonow em  20 c.
N ajnow szy w ynalazek . Fotograf, przyrząd 

za pomocą którego każdy może zdejmoWMĆ fotografie 
1 sztuk* z przyborami 80 ct.

Ładne torby dam skie ‘ifr. i, 2, 3 .
Portm onetki Z jednej sztuki juch tu , cu t. 50, 

80. zfr. 1 .,50 z ładnera okuciem
Grzebienie kauczukow e do fryzowania

10, 15, 20, 30 ct.
Szczoteczki do sębón 10, 1.5. 20, 30 ct.

Puzderka męzkie i dam skie
w kształcie kufereczLa ładnie okutego, xa- 

I f *M ™ wieraj.fct- szczotki dwojakiego rodzaju, g rz e - 
wtaaw—» hienie, pilnik do tpazoogci i t. p., kosztoja 

• ylko po 2 złr.
Najw iększą sztuką w  św le d e  je s t tak ­

zwane perpetuum  mobile, które raz w ruch wprawione 
przedstawia kilkaset żywych obra/ow  plastycznych, 
wnot skaczących, wnet tańczących. Wynalazek ten 
je st całkiem nowy i nastręcza rozrywkę dorosłym i 
dzieciom : 1 sztuka złr. 1.65.

# Ogłoszone w  tym  dziennika i Pre
miow iue ua w ysuwie paryzkiej mikroskopy a - 
merykauskie J. Klsoua w Nowym Jorku, kosztuję 

ze sztafażami po 60 ct., w formio bry loków ze złotą o- 
prawą I żfa- Takież sama * ciekawemi obrazkami 
po 60 cnt.

■ r y  P r z e p y s z n e  m e l o a j o n y  z trąb- 
ifp- w domowych, grają naj-

4 m g = = s i^ r nowszo kompozycje S traussa, Z ieh rera ,
1 " "  Offenbacha, 1 sztuka z 4 a ijanu  d o  7.50,

1 sztuka z 6 arjami i z przyrządem do treraolowanfa 
po 18 złr.

Ołówki meebaniezz*' ze sCy ,0ry-
kiem prawdziwie angielskim i kapsułką metalową za­
wierającą zapas ołowiu, 00 c t.

b! On dii* skoczek mechaniczny, tań­
czy be* cudzej pomocy i bez balansu 
Kuupiękmajsze Uńce, 1 sztuka 1.48.

magiczniejsze sprawia wrażenie, ile źe duchy te ruszają 
się. Przyrząd taki kosztuje złr. 1.50*

100 sz la k  ig ie ł 4rakiej wielkości 10 cnt. 
C u d o w n y  p te sn ek  25 cut

Z eg a r y |  rzeźb ione w kszUdeie dum­
ko w szwajcarskich: prawdziwie mialrzowakie 
(wyroby, 1 sztuka po złr. 3. Takież same 
większe, urządzone do bicia godzin, * ł r  i- 
Z kurantam i 9.50.
P ra w d n iw i, m g ic b k le  srebrne ze­
garki kieszonkowe ze szkłem kryształowem , 
wskazówką sekundową, wraz z łańcuszkiem

ładnym i medalionem, wszystko to w pięknem  pude- 
Ukieź same, przedniej-

z gw a ran c ją ,
1.90.

C ł c k a W ą  j 0 łj  ri0CZ^ widzieć, jak 
maie cudo m echaniczne, postawione 
, nem ię, gamo skacze przez obręczą, 
1 sztuka 80 cnt.

f c j i e g a a e k i e  k a f e r e e s k ^  zaw ierające: no-
ijreZ|L• ’ luslarko' naparstek, igielnik ze 100 ig łam i, 
szpilki, jprzyrząd do robienia dziurek, do zapinania rę ­
kawiczek, nóż do prucia, haczki do haczkowania, nici, 
jedwab, wzory do znaczenia bielizny i haftu, haftki, 
wszystko to kosztuje tylko złr. 1.50-

P r a y r a a d ^ r  d o  w y w o ł y w a ­
n i a  d a C u O W . Faktem jest, że za 
pomocą tego optycznego przyrządu 
można Spowodować jawienie się i zni­
kanie duchów, co na patrzącym tem

U sługa rzetelna I aknratna. * 1

łeczku, kosztuje tylko &2 z łr, . 
sze, z werkiem niklowym 15 i ł r

Zegary salonowe, dobrze chodzące, 
kompletne 1.50. z dzwonkami 3.50, z budzikiem  1.

Ciekawe, zabawna i dowcipne gry tow arzy­
skie: Znana ruleto <rouge e t noir) 40 i 60 c. 
Heze ais W ahrsagerinn 50 ct.
Kart y kabałowe a la Leuorm and 20 ct.

Karty pasjansowe dla dowiedzenia się o losie swoim 80 c. 
PYtania i odpowiedzi zabawne 10 ct.
Glocke und Hammer 10, 15, 30 cnt.
Kompletne gry loteryjne 20, 40, 60 cnt.

„ szachy złr. I, 1.50, 2.
Domino ct. 15. 30. 40, 80. złr. ]. Setki różnych innych 
g ie r po cut. 20, 50, złr- 1 do 5.

C z aro d zie j sam  p rsezs ią . z , po.
— mocą następujących urzyrzadow aazdy je a t w 

rwać największe i najbarda iej 
uki. które d la widza i ,  n iepo­

ję tą  zagadką : bardzo zabawne rzeczy w kó ł­
kach towarzyskich, jako to ;

B rznebom uw ca 10 ct.: ttaaaka n iew yczerpa­
na 10 cl.; maszyna aby pieniądze zoikaiy 30 c l.; p rzy ­
rząd aby szpagai pocięty łączyć w cało»ć 50 ct.: azpa- 
gat biały lam ienic na czerwony, żółty i inny 60 c t.; 
irzyrzęd aby z jęczm ienia w jednej chwili zrobić mą 
ę 70 c t : przyrząd aby jaja znikały i pokazywały ais 

czerwono 50 cnt.
Aby na dłoni traw a rosła, przyczem każdy ma tę  

rzadką satyatakcję, j a alyszy jak  m u traw a rośnie, j e ­
dna aatuka 20 cnt.

Cale skrzynki z przedziwnem i przyrządam i czaro- 
dziajskiemi złr. 1.50; takie tam a bardzo wielkie 2.20.

Oo każdego przyrządu załączony je st dokładoy 
przepis postępowania.

k ra w a ty  ao, 30, m ct.
w iia jc ię iszjm  gatunku  c u t . 80,

Najmodniejsze 
Szarfy jedwabne 

złr. 1, 1.50.
Modne maszerle c t.  16* 15. 20t 30, 40.
Podstawki na zegarki, z aksam itu i jedw abiu h a ­

ftowane 45 cnt.
Kieszonkowe zegarki słoneczne, na sekundę re g u ­

lowane, wraz ze sznurkiem i kompasem tylko 30 c t .
M iniaturowe zw ierciadła kieszonkowe ze szkła op­

tycznego 10 ct.
12 sztnk m ydła g lyeeryn ow ego  ct. eo,

80, z lr. 1.20.
12 sztuk mydełek migdałowych c.60 , 80. rł. 1.20. 
Lnd praw dziw y. Łyżki z muUlu łtrjttan ia  

v T8'ądają tak jakby były srebrne, a kosztują: 12 aztuk 
łyżek stołowych 1-50. 12 łyżeczek do kawy 90 ct.. cho­
chelka 45 c t.. chochla 90 ct.

OfówkÓW tuzin 8, 10. 12. 15 i 30 ct.
R a c z k i  do piór tuzin 6. 8. 10 i 12 ct.
1 4 4  p i ó r  e t a t o w y c h  15, 20, 30 i 00 c t.
1 l a s k a  k a k n  4, 8, 10 ct.
P i e c z ą t k i  z -2 cytram i rzniętem i 10 ot.
1 0 0  s z t u k  p a p i e r ń  l i s t o w e g o  w r «  ze ioo

kopertam i 70 cnt.

Filia Banko angielsko-anstrjackiego we Lwowie
podaje do powszechnej wiadomości, że 

pocz^w »zy od dnia 1. listopada 196?

4 )  A S Y 6 K A T Y  K A S O W E

z o ó m ło d n io w em  wypowiedzeniem wydaje, i od wszystkich w obiegu będących

f c a s o w y c ł i

1121 2 2 -2 6  z dniem powyższym 4%  z o śm io d n io w y m  wypowiedzeniem liczy.
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11.99 D i - .  K a r t a o l ł  53—ł 
\bt*J słabość* w en ery czn e  i ..askórne, 
j .jrcteż osłabiania, p rz / wieloletnich 
d-iwiadczeLiach gruntowLie ; jego Pora­
dnik popularny jeat w każdej księgarni 
do n&yeia. Ordynuje codzień od" 2- 1 
godziny, w .umu p. Iłansnera pod i, 39 
®., przy ulicy Długiej, ob-k teibnil-i 
(l a k te  i listownie r>od ścisła dysk recją.)

HERBATĘ
zbiór majowy 1868.
K a iso w  T c a  . . . .  funt 5 zlr.
C e sa rsk a  n ie lan g e  . „ E „
S a n s iń s k u  w y b o rn a  . 4 „
t z w i t f a ....................  „ 3 „

= : W a g a  w ied eń sk a  =
po l,fi c a  no> 10- 18

F. W. KRÓLIKOWSKI

M. BOLLMANN
w  W i e d n i u

Rothpnth.Jrmi',I,as9e r. 81.
MarUhi'*'5r:,tr<' S3e Nr- 91. 

N_jw ięKszy skład wszystkich  
tp ien ia tów  maszyn do szycia 

po c e n a c h  z n i ż o n y c h ,
pod jednoroczną gwararcją. 

taaszyt.y ręczne od 25 zlr. do 50 zlr. 
1 wyżej- Ilustrowane cenniki rozsyłają 
»if nu tądarie fra„eo i gratis

OprOrz ipgo skład prawdziwych mo­
skiewskich S tł lO W A R o W  i innszjn  
O t gnfrow nnia we wszelkich rozmU 
ra ih .____________________ 1011 ó I f e

DZIENNIK ROLNICZY
(H oL V III.)

wydawany przez c. k. Towarzystwo 
gosp. rolnicze krak 'wsk>e, wychodzić 
będzie w ro k i 1869 dwa razy na 

miesiąc po 1Ż/4 8rknsza vr 6ee.
Cena przedpłaty t&k na miejscu 

jak  i na p-uwijCji z przesyłką po­
cztową wynosi rocznie, ro jest od 1. 
stycznia do końca grudnia 1869 r.: 

dn. czynnych czioukow Towarzy­
stwa jjGip. roi. krakowskiego 3 złr. 
dla in n y *  nojnentoa o złr — o.

p ń lro c z .iie  2 „ 50 „ 
P r z e d m ą ! n a  „ r t z - ę n u i u . "  naie- 

jy  przesyłać 1 f a u L j pod adresem 
do Ekspedycji Dńtnniiea rob.iczego w  Sid­
rze c k. Towarzystwa gosp. roln. przy 
ulicy Sławkowskiej w domu Towarzystwa 
Nawowego w Krakowa.

pizedpłatę na Dziennik rolniczy 
przyjmują także w państwie Prnskiem 
w szy stk ie  kr- urzęda pocztowe za ce- 
ne roczną 1 tai- •* ni"!?- 1176 3—3

Tierwszj i największy
w j f c Ł Ł . j m . w *
W l e d r ń s k i e h  1 p a r y z l i i c h

FORTEPIANÓW
J A N A  B A L K A
w„ własnym domu pod 1. 2’/, we n  rowie. 

Mając od lat wielu stosunki z pierwszy­
mi fsbrykantami w p  Wiedniu 1 Paryżu, i 
ni -et wielką ilość in trumcutów, które co 
r iiU  ui?'h aprowu^zam, jestjm w stanie 
Du cenaeb ji a • aadrym innj m składzie 
takowe sirzcd.w ać. Ponieważ instrumen- 
ta te a fabryk przez wicie lat wypróbowa- 
nyoh otrzymuj?, mogę za nie p >d kazuym 
względem ręczyc} i kupującemu pisemną 
„ waran<ię za każde główne uszkodzenie 
Da p ięć i« t udzielam. Wszystkie te in- 
gtrumenta, zacząwszy od wieleóskich Strei- 
chera, Stelzhammera i Schweighofera, pa­
ryskich Herza, Blanehet e tfilj, Harraopium 
! n»j»ławniej9zej fabryki Schiedmayera, ja­
ko też jamograiącą szafę, która rożne k a ­
wałki z oper wygrywa, sprzedaję: niz® ce 
ny fabrycznej o 10 procent. lido ** 

Wszelkie zamówienia z prowincji pod 
gwarancją i natychmiast się wjkonują.

L U D W IK A M A R K A

P O R T B P I A N Ó W
we Lwowie, przy ulicy Szerokiej pod 1. 10-/*

poleca w ielki wybór f o r t e p i a n ó w  i p i a n i n
_ , , z fabryk zaszczytnie znanych, jako to :
Streiehera, bdsendorfera, Uachmanna, Ciapki, Fritza, bnathana. ] 

b ofbuu era , H eitzm ana, Illiclia , Fiili piefcj, Bergera itp*
Ogóioe zaufanie, nłatwiając stosunki wtaiciciela skiadu z fabrykantami, umożli-l 

wi* dobór starannie wykończonych instrumentów, i upuszczenie 10 pioceutu 
LjW  z cen fab rycznych  podług oryginalryeh eenoików.

V~ ostatn:m czasie pizvbyi" nowy tran.port instrumentów, między temi godne 
iw agi fortepiany ,S reichera, podług i owej konstrukcji z szeroką "dekę dzwkcz ną, 
Bósendorfera el-g incko  sza.nirowauo. 1128 4 —1

T a k  d o b re ,  J a k  ze z io ła , sa
'BIŻUTERIE ze ZŁOTA TALMI

w ieczne!
Ktcby je chciał dostać w prawdziwym gatunku, ten niechaj się nóa

pod bdre-ern :
Yereinigte In d u s t r ie -H a l le  in  Wiien,

P r a te r s l r a s s e  16. Rozprzedaż drobiazgowa po cenach hurtownych.
Za trwałość biiuteryj poręcza się n i pism i o.

B iżaterje brylantow e.
Prześlicznie zrobione, nawet znawcę mogą w błąd 

wprowadzić. Oprawne są w prawdziwe złoto Talmi. 
Brylanty zaś są imitowane zo szlifowanego jak najle­
piej kryształu górskiego, i nie tracą nigdy ognia. Inne
drogie kamienie są również imitowane nie do poznania.

1 broszka ztr. 1.50, 2, 3, 4, 5. 6, 7.
1 para kulczyków złr. 1,70, 2, 3. 4, 5, 0, 7.
1 para guziczków do pólkoszulka zlr. 1 ,1 .50 ,2 .3 .
1 para guziczków do rękawków ztr. 1.50, 2, 3, 4.
1 szpilka męzka złr. 1, 1.50. 2, 3.
I pierścień brylantowy, jak. najpiękniejszy złr. 1, 

1.50, 2, 3.
1 krzyżyk na szyję złr. i ,  2, 3, 4, 5.

C yzelow ane  oizui. r j t  zc z la ta  T alm i
1 łańcuch ze złota Talmi zlr. 1.50, 2, 3.
1 łanem li na szyję zlr. 2.50. 3, 4.
1 powabny naszyjnik damski z krzyżykiem zlr. 1, 2.
1 broszka 80 ct., zlr. 1, 1.50, 2. 3, 4.
1 b ro sz k a  n a  fo togra fię  złr. i, 2.
1 mikroskop jako wisiorek do zegarka 50 ct.
1 para kolczyków 80 et., złr, i, 1.50, 2.
1 pęk wisiorków do 2eg ar ,a  40, 60, 80 e t ,  1 złr.
1 medalion 50, 80 e t„  złr. 1, 2, 3.
I para guzików półkoszulkowyeh 30, 50, 8 0 c ., lz t .
1 para guzików mankietowych 40, 60. 80 c t.t 1 zl- 
1 szpilka męzka 50, 80 c t.,  złr. 1, 2, 3.

P ra w d z iw e  b iźu terje  złote.
1 pierścień prawdziwemi granatami i perłami wy­

sadzony 1 złr. 85 ct.
1 perścien  prawdziwemi turkusami i porlami bo ­

gato sadzony złr. 2.50, 3.50.
I 501 jidcrścicń z kamioniem (dowolnej barwy) złr.

j  sygnet damski zlr. 2.50, 3, 4, 5. 
nia z lr^ 5 nV  Z ^am ’en 'em graw |fowa‘

1 brosza złr. 4, 5, 6, 7, 8 
j para kolczyków złr. 4, 5, 6, 7. 8.

Mc tło uwierzenia, u  przecież praw dai
O I prawdziwy angielski., ładnie w ogniu złocony 

srebrny chronometer, podwójnie kryty, emalio- 
^-J*S vany, ze szkłem kryszłalowem, tudzież z pra- 

wdz wym łańcuchem ze złota Talmi i z medalio­
nem tylko za 20 zlr.

» ^  Ay%lAngielskie zegarki cylindrowe ae szkłem kry 
ształowem, wskazówką minutową, wraz z łan 
cuchem z prawdziwego złota Talmi i z me 
dulionein, wszystko to w ładuem pudełku, 

tylko za 12 złr. 20 ct : takież same, w lepszym gatun 
ku z werkiem niklowym i kompasem, prawdziwie p . 
złacane, z zupełnem urządzeniem 15 złr.

Zegarki te sporządzone są z prawdziwego 131utowc 
go srebra i sprzedają się z dwuletnią gwarancją na 
piśmie.

Złote zegarki damskie nr 2 złota, wraz z łańcu­
chem z prawdziwego złota Talmi 25 złr- w pudełku, 
Srebrne pozłacane zegarki damskie wraz z łańcuchem 
koropletńe 13 zlr.

Zegarki wskazujące, ile kto wypił. Zegarki te 
w skutek umyślnego przyrządu wewnątrz wskazują . 
ite szklaaek piwa, wina i t. p- ktoś wypił- Zegar­
ka tego można także użyć za medalion: I sztuka 25. 
30. 40, 60, 80 ct., ł zlr.

Miniaturowe gwizdawki sygnałowe z oksydowane­
go srebra nowożytnego, przydatne jako wisiorek do ze 
garka, podobnież m iniaturowe kompasy w formie m e­
dalionów. muszli i kwiatów 80 ct.. złr. 1, 1.50. 
Biżnterje koralowe z oprawa w złocie Talmi. 

1 hroszka złr, 1.50, 2, 3, 4.
1 para kolczyków zlr. 1. 1.50! 2, 3. 4.
1 para guzików półkoszulkowyeh 80ct., lz t r . ,  1.50 
1 para guzików mankietowych złr, 1, 2, 3.
1 szpilka m ętka złr. 1. 1.50. 2.
1 naszyjnik damski złr. 2.50, 3, 4, 5.
1 bransoleta złr. 2, 3, 3.50.
1 sznur korati siekanych 16 ct.

B iżaterje emaliowane.
Emalia przepysznie zrobiona na złocie Talmi.

1 broszka złr 1. 1.50. 2, 3.
1 broszka prawdziwemi koralam i l  emalią ozdobio 

na złr. 2, 3, 4.
1 para kolczyków zlr. 1, 1.50, 2, 3.
1 cały garnitus emaliowany, broszka i kolczyki z 

brylantam i złr 3.50.
J para emaliow. guzików półkoszulkowyeh 60, 80 c. 
1 para emaliow guzików mankietowych 80 ct., 1 zł 
1 medalion 80 ct.. zlr- l. i .5« o, 3.
J pierścień emaliowany 00 c t ’, 80 ct-, złr. 1. 
i łańcuch z emaiłf złr. I 50, 2 3 
1 łańcuch damski ztr. 2 50, ’4"’5 '

Osobny warstat dla reparacyj.
Zwracamy uwagę Szanownej P. T. Publiczności w ]oj wiasnym inte­
resie jak  najuprzejmiej, aby zlecenia swoje adresowała wprost do 
Industriehalle g dyż  w tej tylko możemy lęczyó za prawdziwość biżnteryj. 

Nii us(.inny odbyt ze otrony setek długoletnich odbiorcow ‘,e  wszystkich stkon Monar 
cŁii, Niemiec, Mo kwy, Włoch i całego Wschodu, dują oadepozą -ękojmię szybkiego 

■ rzetelnego wypełniani), zleceń zim i-iscówych. " 1055 6—8
OeDniki i iilustrjfje rozsyltją gją bezpłatnie i frsnko.

SŁABOŚCI PĘCHERZA
— UI ,„ u n e g o  i siuDcoei za ra iC w e , leczą sie ryborniia Pf*ez nżcłe 
pan* BLAYN, jedynego, jjaki w tych słal ościao i przez n*j|ePsz/ r h  e.h,łrz f  b j ',f8 Pr**‘ 
pisywany. Skład główny n p. BMrn, aptekarza w Paryżu, nlica dn ;,arcbć St, Fonorć 7; 
we I  wowie w aptece p. P io tra  N i k o l n s c b a . ________  ] J

" ' d U J K . M O l i W J i ł - ® -
JE k sc . hr„ A lfred a  P o tock iego  w  fiańLneie (na Dolnem)

posiada

znaczne zapasy cukru w głowach i mączce
w łasnego  w y ro b u .

którego jakość pod każdym względem ró n ja  się wyrobom fabryk zagranicznych^ y®‘ 
ny w mii rę podnoszeuia aię lut spadania ustanawia Dyrekcji* Jak najiimiarkowaniej, * 
nawet o złr. */,—1 na cetnarze niżej od praktyLowauyoh po fabrykach zagrakiicznycn.

A jen cję  i sk ła d  d o  sp rzed a ży  en d eta li
na funty, głowy aż d o le d tn . włr-Łuif g » o  o e n a o ł i  f a ł J r y o m n y o l -  m*

G. Danielewicz w  ŁatioucJe.
Partje większe od 1 cetuara począwszy sprzedaje zarząd fabryki_ w miejscu z& 

gotówkę z 2% scouto, przyjmując połowę kosztów opak n nia na aieoie, I naKnte- 
cznia wszelkie zamówienia zamiejscowe jak najspieszniej z d -s awą do kolei.

A jen cję  w e  L v /o w !e  powierzono p- J .  G órskiem u, który
również ma skład większy do rozprzedały drobiazgowej pc. cenach fabrycsuych loco 
Łsiicnt obliczonych za funty, głowy i beczki, będije zarazem upoważniony dt p-^yj- 
mowania większych zamówień, które fabryka wprost uskutecznia Jtronom intereso"! - 
□ym. — Cenniki rozsyłają się na każde żądań e frsnko.

Zarazem zawiadamia Zarząd fabryki, iż ma na sprzedaż
cu k ier  ś w ią te c z n y  d la  s te r c z r k u n c y c li ,

tak zwany P e lseh , czyli onkier pejseciny,
W Łańcucie, dnia 1. styćzma 1869, 1160 ł*—6

Dyrekcja c. k. uprzywilejowanej 
w l ł v « w  w

Biblioteka
obejmująca okol ) 4 :  O O O  dzieł bisto- 
rycznynl , prawni- zych i innych nankowyeh, 
tudziez beletrystycznych w języku polskim, 
francuzkim niemieckim, greckim, łacińskim 
i hebrajskim, je-t w Fuszczówce pcw. Skalat 
w całości lub częściowo do nabycia 1251 3-3

duszność, < h ry p k a , k a ta ry  zadaw n ione
i wszelkie cierpienia kanał ># oddechowych 

ustępują w jednej chwili po ożyciu 
R u rek  an tias tin a ty c  znyeb d r. L ev asseu r, 
aptekaiza, 19, rne de la Monusie w Paryżu.
„ t P ° T ^  njfiżna we L w o w i e  w sptece 

■*°»r * M iko lasza, w K r a k o w i e  w 
P P- UiczuiUkieaa. 1028 9 - t

W *  M a  h a r i i ż u a ł

nadeszły już w największym wyborze
B ucik i b a lo w e  damskie i męzkie.

N ajlep sze  r ę f^ w ic z k f  pragskie, na 1, 2 i 3 guziczki. 
W a c h la rz e  balowe do 25 złr. sztuka. 

Fabryczny skład fran cu zk ich  p arfam eryj i m y d eł
RIGAUD & PINAUU.

K ra w a tk i 1 s za lik i białe i kolorowe. 
H ęk a w lc zk i fra n co zk ie  męzkie z fabryki J o u v in . 

G o rsety  francuzkie damskie (sznurówki). 
m a g a z y n i e

A .  S T E I F A  S Y N Ó W .

1142 8 - ? W

GŁÓW S K Ł A D
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-ŚWIECE WOSKOWE
Trójce po zlr. 2 , 2 .5 0 .

g r o m n i c e
b ia łe  i m a lo w an e

od cnt. 15 do zfr. 1.50 .

12 0 0  2 — 2

F r y d r y k  S c h u b u d i
we L w o w i e ,  w Rynku.

* 0

O

O
i— i

K

S W i E C  w o s k o w y c h

L „ I. 13.
Wydział Rady powiatowej w Mielcu 

rozpisuje niniejszem konkurs ns posadę 
ancelisty z roczną płacą 300 złr. w. a. 

Ubiegający się o tę posadę zechcą dotyczące 
Pydaniaswe z dowodami odpowiedniej kwa­
lifikacji przesiać na ręce Wydziału powia­
towego n-.jdalej do di *a 1. lutego 1869.

Z  W ydziału Rady powiatowej.
Mielec dnia 5. stycznia O T . 1232 3—3

Guwernantki i
Angielki, Francuzki, Niemki, mogące nczyć

Nauczycieli i
Towarzyszki

franenzkiego języka i gry na fortepiany

Nauczycielki
JL  m i u y l c l

jak również B O M " ?  Niemki. Francuzki i Angiemi poleca
9trs . Emily Mieimer

41. P r  a t e  r  s t r  a s  s t  41. w W IED NIU .

Bony Francuzki i dzieci lrancuzkfe
prosto ze swego toazinnego kraja.tLk chłopoów jak id t i  wczyn&i, mowiąoa najczystszym 
francuzkim językiem i nleroznmiejące ani słonia po niemiecka, poleca dla łatwego r-n -

czcDia francuz-,,ego języka
ifirs. Emily Retsner

41. P  rą  t e r s  t r a  s s e 41. w  W IED N IU .

I ^ o K o . j  ó w e k
znających się doskonale na robociA sukni i fryzowaniu, jak również g o sp o d y ń  i pia-ryzow*iii:u, jak rówoież 

stonek  dostarcza bezzwłocznie

1163 2 - 4 41.
Mrs. EmUy Reisner

P r a t e r s l r a s s e  41. w  W kEPNIU.

Ot* c. k

M c h e r y n ,
! P r e c z  z  b ie l  d f a m i !

rządc najw. nprzyw.
śro d ek  do  

n p ięk szen ia  
pici,

sprawia, że skora przybiera berwę n a tu ra ln ą ,  ż y w ą  I EdrŁ- 
w ąt oh-iciażbj ją  dawno straciła była, rsnwi. w. selkie obrzy­
dli re nieczystości na ikórne, tudzież płeć pożółkłą i bladą. 
Nawet skórze, przez zaniedbanie zwiędu ałej i niepokażnej, 
p i.yw raoa bezzwłocznie czystość nsturalną i świeżość mlo- 

ri, . . . docianą. 1J39 9- -?
u  .kon o ry g ra in y  wraz z przepisem używania 1 złr. 50 ct.. 1 flakon na p 'óbe 80 ct.
Etwfcuit Esencji Batach >n dn nst

G łó w n y  s k la i f  r ,  k . w y ł ą c z n i e  u p r z y w .  f a b r y k i  F u l c h e r y u a  
iw T S l8df- B a llg asse  Mr. 4. (oook  HauheAsteingasfefeł.
We LWOWIE do3ta i można w aptece aY e.M r!V TA  R f i r K E P  1 i w handlach galsn 
teryjnych F r a n c i s a  k a E h r  i o , a . I g n a c t  I . c o k a ; w Kołomyj J %Pte-

ce Ma k s .  N o w i c k i e  go.

D zia łan ie  oparte na podstawie najnowszych nadan  B ankow ych.

Kute, p rzez c. k. a r i |d  cy m en tn iczy  w  W ied k la  zb ad an e 1 o s te m p lo w a n e

d e c y m a l n e  -^ p |
czw orokątne, z ośmioletnią gwarancją,

1050 
ł6 - -50

w zapisie po cenach następujących : 
unoszęce c iężaru : 1 2 3 5 10 15 211 25 20 40 50 cetnarów

po cenie : złr. 18 -21 i ł  35 45 5-5 30 80 90 100 110.
W z , d i a m  Oraz i mam wielki zapas WAG BAl ANSO 

”  ijatRr trwałych i praktycznych, ua których, gdziekol­
wiek je  pus.tawiwbzy, ważyć niożna.
Chioszące ciężaru : i o 4 10 20 30 40 60 80 funtów

po cenie : złr. 5 6 7.50 12 15 18 20 25 30.
Następnie robię także i mam na składzie WAGI N \ BY­

DŁO z poręczami do ważenia wołów, krów, świń, owiec, z któ- 
łe^ ° ^ e *aza sPorz9^z®ne, wypróbowane i stęplowane przeze k- 
urząd cymentniczy w W iedniu, z gwarancją lOlełnią: 
unoszące c iężaru : 15 20 25 cetnarów

po cenie:u lir .  100 120 150 I  należącemi do nich cięiarkam 
w ilości cetnarów.

Nakoniec sporządzam CKNTEZYM VL\K WAGI POMOSTO­
W E do ważenia wyładowanych wozów ciężarowych z żelaza 
kutego, z gwarancją lOleluią :
unoszące c ię ż a r : 50 60 70 80 100 150 200 cetnarów 

po renie: zlr. 350 400 450 500 5.50 600 750.
  _ ____^  ______ ___ _________________ _ Naostatek wszelkie i nne wagi i ciężarki.

Iłaupt-Nierierlage: Stwdt, Singerstrasse Nr 10, in W icn7 w,6ilf.rŚ%*r«)mj; r z iX n"ił nie,wlo"nie “

mi
• R U g a n y l ,  W anKcn a. G cw ich te  F ab^ łkaiit,

M a  k a r n a w a ł  S

Najnowsze suknie balowe tarlatanowe, gazowe (gaze de
Chambery) i- jedwabne,

o r a z  S o r t i o  t l e  b a l  *

wachlarze, kwiaty, wstążki atłasowe szerokie na szarfy, 
i materje wełniane, poleca znany z najgłów niejszych

rzeczy Handel Mód

WŁADYSŁAWA LEWICKIEGO.
9^  Na żądanie rozsyła sî  próbki na prowincję.

1248 3 - 3



6 GAZETA NaHODu WA z dnia 24 . Stycznia 1869.

PKUOWM FRYZJERSKA
Kichała Orłowskiego

przy ulicy Krakowskiej naprzeciw p ; uStza,
wyfc-iuiije Trgzelkie r o b o ty  i o b s łu g u je  Szs-n. 
gośc i  sz y b k o  i g us tow nie  — o czem  w za ­
s tę p s tw ie  m ęża  j o i e g o ,  c ię ż k ą  choroba  
z ło żo n eg o ,  zaw iadam iam  p r z y e n y ln ą  publi­
czność. by o nas nip z apom inał* .

B iroarn Orłowska.

Ważne Jzielu za połowę canyl
Imienne spisj 6.S02 urzędników w Pol­

sce z cza ów Poi i»tows*iego sprzedaj? 
się w s' lepie .!• K leina  we Lwowie po 3 
zł (uawmej kosztowało 6 zł ). 1250 1 — 6

id o  s p r z e d a n i a
Historj- cała Sehirssera, rzym-tka ;a ła  

Moo-sena, bisturja cał.Rottfck.* • wulc 
dzieł aptekarskich

Chcaey'knpić, raczy się zk}°**ć P0Q 
lite*ą A. F. w Brzeianach.   J j- 1—1

Obwieszczenie.
W *ancelarji Zakłaau zastawniczego 

lwowskiego ormiańskiug- »Pń MoLtis“ od- 
b łzi-j się w zwyczajnych godzinach polni- 
cina licytacja m  dnia lutego 1869, na 
które. zclotłe Lilejocny. srebra i inne fanty 
sprzedawane Ujdą. 1260 1 3

Lwów dnia 21. stycznia 1869.

.lakób S. Ilulles
„pod perłą1

n llca  R u sk a  nr. O.
Poleca SzauowLjj P- T. publiczności s«ój 

dobize zaopatrzony

m a g a z y n  t o w a k o w
jako to:

Różne krajowe i zagraniczne .ua.orje je­
dwabne każdego koloru, szarfy najmo­
dniejsze atłasowe i grosgraiL. -Suknie ba­
lowa, ta rla tan , mule, tiu l, cńusta. K oron­
kowe, koronki różLe, szeroKOśei i cjajmo- 

dn itjs»  k r ia iy  1267 1 - 1  
po bardzo m iernych cenach.

Nr. 32.
Obwieszczenie.

dział pow iatow y Sam borski 
w szystkich opodatkow anych w po- 
SamborakODj i i  .ąehouk* tu tejszej

Wyaział powiatowy Samborski zaw ia­
damia nnodatkowany o
w iecie ....----- . — , . . . . .  -
ka»y powiątowej Zi roK adiŁiniafiacyjny 
1868 złoiońr są na Uni .4. tu je s t od duia 
24 stycznia do 7. lutego 1369. do przejrze­
nia w kancelarji Wydziału powiatowego.

Z  W ydziału powiatowego. 1266 i - 3
Sambor dnia 16. styczu a 1869 

Nr. 2412.
E  d y k t.

U. k. S*<J krajowy ne U . i  c niniej- 
szem do powszechne, podaje wiadom jsei, 
i i  w skutek prośby ks. K~rou JoWónow- 
skiegu jako kuratora zakładu Stanisława 
lir. Sksrbka, pnbiiezna licytacja dzUij.™- 
wy dóbr Brzozdowee z przyległościa-^i Ku­
ty , Hra.iki i 1 nrzin jwce w powijcie no- 
breckim położonych, do tego zakładu 
żacycb, achwslę tutejszego c. k. Sądu z 
dnia 31. grudn.. 1868. 1. CZ.521 dozwolona 
i na dzien 28. stycznia 69 rozpisana, cd- 
roczona została a i  do dnia 4. marca 1869
0 10 godzinie przedpołudniem , na którym 
to dniu rzeozone dob-a Brzozdowee z prz^- 
ległośc.am i pod w arunkam i poprzednio 
przedłożonem i przez publiczną licy tacje  wy- 
dzierzaw 'one zostaną.

Z  c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 16. stycznia.

Po upadłym pewnym handlu delikatesów 
sprzedaje się znacznie niżej ceny kupua

RUM JAMAJSKI
oryginalny najltp-zy, bardzo stary, u..ai a po
1 z . . .  90 et., rielka butelka po 1 złe.

Szampan bardzo dolny wielb*. butelka 
po l 1/ ,  zlr., francuzki po 2V, .o  3 '/i złri 

Szybka przesyłka za prz, Kaaem pocuro 
wym lub nadesłaniem  go ti w*i. P rzy  za- 
inówieUiU ua . :wotę 2u zlr. 5% rabata

A.eiK jkisu wszelkiego gatunku wi, 
krajowych i isagran>c"uych. Cenniki roz 
sy ła ji się na żądanie bezpłatnie i franco.
i065 5-g  A lek sa n d er  F lo ch

'handel win, Wiederi, Baokerstraasę. 8.

HEM OROIDY,
swet zatsrzałe. m o ż n a  bardzo prędko wy
-czyć przez użycie pomady p. ItOYŁR 
idącej własność roztwarzania i rozpędza­

nia. Uena bardzo przystępna.

AP1HR ELEKTRO - i  AON ETYCZNY
\  RoYER leczy reum atyzm y , bo leści 

z y ió w , spara liżow an i::, ,ak róy.uie i
•  ta ry , iry ta c je  p ie rs i naczyń  ortrte- 
h o w y ch . Iw 2 8—24

S k ł a d  g ł ó w a y  w Paryżu przy ulicy 
w. Marcina, 225- ae  L w o w i e  w apt > 
o p. P io tra  M ikolasch-i, w Warszawie
* skudz.e materjałow aptecznych p. Gul- 
ego, w Wilnie w aptece p. Chrośeickiego.

S ła b o śc i p ie r s io w e .

SYROP Z NADFOSFuRONU
" W  A J -

PP.GRIM AULTETC" APTEKARZf W °W Z U

Postrzeżenia uAj7u„..onii‘dzych lekirzy 
poi walają oważać ten środek apecyficzn, 
ako najskuteczniejszy n a  s u c h o t y ,  s ł a ­

b o ś c i  p ł  c i n a o z y ń  o d d e c h o ­
w y  c h. J cst to wyborny środek na u p o r- 
c z y w y  k a s z e l ,  g r y p ę .  ® 8 J ™ 8 1 “ a 
s ł a b o ś c i  n a c z y ń  p o w i e t r z n y c h  
p ł u c  (bronchites). Uspakaja kaszel; pod 
lego woty^em p o t n i e n i e  u s t a j e  i 
c h o r z y  s z y b k o  p o w r  i c a j a  d o  p o ­
ż ą d a n e g o  z d r o w i a .  — Każdy flako­
nik opatrzouy iest podpisem: „Grimault et 
Cie.u — Dostać mozca we L w o w i e  »  
apteKach pp. Z ygm nnta  H ukera, B erlł- 
n e ra  1 P io tra  M Ikolaseha; w Krakowie w 
aptece p. Brunona Miczyńskiego i w aptece 
p. Redyka; w Brodach w apte^e p. Francosa-, 
, Wiednia w składzie matę jałów ap te­

cznych pp. Baabe i Róder, i w aptece p. 
Siaitera w Rzeszowie; w Pradze n P. Fr. 
V8et. 6ky. 1014 11-32

Haaseiistein & VogIer.
Annoncen E xped it ion, 

W I B \ ,
Hamburg, Berlin.!

F rank fu rt a/BR.,
B a ^ e l ,  Z tY rich , L s ip z ig .  j

T  n s e r a t e
I werilen prompl łormitlejl

u u te r  H e re c h n a n g  Dach d en  O r ig in a lp re is e n
in «1ic*

Z eitungen  •Hor Llinder.

13eituufiS*UeraeiG0nifTe gratis u. franco. 
B elegeblK tter iibor jede lnsertion. 
H a b a ttro rtb e ile , ganz nach den bei den 

Zeituniten selbst geltcnden Usancen. 
K o dcL inscblftge steben anf Wunsch vor- 

her zu Diensten. 1264 1—»

Z ł.p ro to k u to w an a  m ark a  
oen roay  w kolorze z ielon jm  
.. i złotym .

M  X  T  M S ,
c. k . p a te n to w a n e  sp ecy ficzn e

M f T D Ł O  do U S T .
Jedyny ten racjonalny środerf tak do

czyszczenia, jako też utrzymania zębów,
nżywa się z wielkim skutkiem zsmiaLt różnorodnych wód 

podjbnego rodzaju.
Cena dozy wystarczającej na 6 miesięcy, 1 zlr. w. a.

Do każdej dozy tego mydła doda„a jest b r j s z u i  ka 
pouczająca o użyciu, napisana przez dr. C. M. 1 ibcrn, le­
karza przyboczcego ś. p . cesarza Meksyku, po(! lytułenc . 

- „ Anleitung zur rationellen Pjlege der Zah.ie u. det Mundts.“
Dostnć można w niżej pomienionyeb ikładacb, również we wszystkich znaczniej­

szych aptekach i handlach galanter.: we LWOWIE w apt. p. .F. Z arzyckiego  i A. Ber- 
iiner» , w Krakowie u A. J a h n a ,  w Stanisławowie w apt. F « r d .  S t r c h e r a ,  w 
Czernlowcaoh w apt. Al t ' ,  i K r z y ż  a n o w s i  i e g o ,  w Białej u J ó z e f a  K n s u s a  
i w handlu galant. R. F i a ł k o w s k i e g o ,  w Krakowie w apt. A do  fa A l e k s a n d r o ­
wi c z a .  — A u g u s t K le in , c. k. liwerant nadvyorny, Wiedeń Giaben, 20.

Dla pomniejszej sprzedaży doją się zi aczne korzyści. 1051 5—?
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Magazyn towarow jedwabnych i modnych
~  „zum  K ro n p rin zen  non ó s terre ich “

’ I  ok-  «■  E c k e  d e r  B o g n e r g a s s e  W i e m .
Nastcpuiąee przedmioty sprzedają się pc znacznie zniżonych cenach :

Z in a te ry j je a w a b n y c h  : Tafty kolorowe z całkiem czystego jedwabiu w pasy 
najnowszego fasonu, łokPc po złr. 1.40, 2.

A tlas na su k n ie  z ezystegi jedz abiu we wszystkich kolorach łukieć po zł. 2.10. 
(  sa rn a  sukn ia  je d w a b n a , b « td .o  ła d n a , z gwarancją, że się nie będzie sy­

pać ori strzępić, za 13 złr.
Muknlii z Iugduńsk iego  lu la ru  w najiepizym gatunkn złr. 12.

— — W  sz cz e g ó ln o śc i u w a g i god n e
S ukn ie  z p o p e lin y  w ełn iane j (10 łokci */, szerokości) po złr. 2.50 , 3.50, 

4, i 4.50.
F ra n cu z k i Jaconas w najpiękniejszych deseniach z przeszłorocznego sezonu, 

przedtem 60 cut. za łokieć, teraz tylzo 35 cnt. 3325 1—12
Pióbki rozsyłają się na żąaauie gratis i frauuo.

1230 2 -1 2 Diamant eł Muller.
^  z/n yya co> to* ̂  ^  eo» tg* ̂  c^sc^ogil

W yborną, i powszechnie uznaną

I  (  E  R J B  J K T  Ę
z  t e g o r o c z n y c h  z b t o r ó w  — za leca

Magazyn Rudolfa Schwarca
S.snsinski
Kajsow
Melauge
Mandarin

(p la c Katedralny 1. 25 )
po zb . i. ct. 50

I za furt wiedeńskiej 
j  czyli ciężkiej wagi

Powyższe gatunki wyszczególniają się przy stosunkowo niskiej cenie 
p rze w y b o rn y m  sm akiem  i zapachem . 1144 2—t

P ró b k i tych herbat ndzielają się tak 
jak  i na prowincję b e z p ła tn ie .

w m iejscu ,

Dobra Olesza
zawiersjace 600 morgów żyznej roli w po­
wiecie tłum ackim , są na dłuższy przctiąg 
czasu z wolnej ręki, z prawem propinacji 
lub boz ta k o w e g o  do w yd zie rżaw ien ia . 

B l i ż s z j c h  windomi.ści udzieli p. 
kat Skwarczyński we Lwowie pua i. 29. m. 
przy placu Katedralnym. 1244 2 6

O gólne Zgromadzenie OddziałuT. g. Kam- 
bor. odbędzie się dnia 26. Stycznia 1869 
przed — zaś ukonstytuowanie Towarzy­

stwa Oświaty ludowej zpołudnia — na któ­
re Sz. Członków zapraszam. 1239 3—3 

P. Ar. Komorowski.

m

den tysty  p ra h łyc
j r .  P O P P A

yeznego  fal W iedniu, S ta d t , B uynergasse  Xr 2.
M ro n sd o rf  21. listopada 186o.

Już od trzech lat będąc trapiony bard zo  d o k u cz liw y m  reu m a ty cz n y m  b ó ­
lem  zębów , kwóry w jesieni i zimie (w skutek częstych zmian temperatury) wystę­
puje z eo.az większą gwałtownością, ka.ałem sobie już kilka ra'„y stawiać pijawki 
na dziąsłach, które mi zawsze wiele krwi wyssały. Używałem też muósżwo a d do 
ust (tak z tutejszej apteki, jak i z aptek okolicznych, gdzie m nie zape*,iH aoo. i e  
ich w oda  do  u s t n ie  u s tę p u je  co do d o b ro ci w  n iiz sm  A iiatet-ynow ąi woozte 
do u st P o p p a), lecz n ie  o siąg n ąłem  p r~ tz  to  n a j;.in ią |szeg o  sk u tk i* . udąję się 
tedy do Ciebie szanowny panie dentysto z prośbą, abyś po otrzymaniu ainie,azegó 
raczył przesłać za przekazem pocztowym nu razie Jwie flasu^czki pańskiej n ie m ą , 
wn-itnej A n ate ry n o w ej w o d y  do u st wraz z przepisom użyciu.

Ż góry będąc przekonanym o pożądanym Jkutzu piozę się z ozacnnLiem
wdzięczny pann

Jozef W oirabrt
S K Ł A D Y

tych artykułów, z powodu swojej przednioaci mszedzie znajdujących sloszue i zasłu­
żone uuntnie na«et ' w Niem czech, S z w a je a rji, T u rc ji, A_giil, Am eryt® , H o L >
dji, w e W łoszecn , w  R osji, w ^ćnodn ie ł i ~z..chodńieb Ind jacb ,

wdziwej i wioóej:
V e L w ow ie: apteka dr. chemii T y tust r,aLzvckiegj, apt. pp. P.

jakości pra-

       — .-----------i_ .  Mikolascha, A.
Borliuera. Ebenuergera, i Zygmunta Ruokera. handel p. Kleina wdewy, ip . Bonifaeegr 
8ti llera. W K ra k o w ie : pp* Górecki, J .J a h n , L Feintuch E. Stockmar a p t  i J . B art', 

N. Redyk aptek.. Siedlecki aptekarz.
W beizte p. Hrymak, w BiUy, p. Józ k .  sus, w Bielsku p. Stau'co ap t., w Bóbr 

ce p. Czarnik a p i.,  « Bochni p. Niedzielski i Konst. Solik, w BtodaJi p, F r. Gomolió 
ski ap[.,u> Brteianad p. Zminkowski apt. i p. B. Fadenhecht, w Buuaen  p. Kercei, 
to unrsanowie p. Sporysz apt., te Cterniowcach p. Aith syn apt p. lo i .ń s k i  i p. Rintain 
^e r, to L/obromUu p. A. Grotuwski ap t., to Dolinie p, J ,  Trannfeilner a p t., to Drohobycsy 
pp. Kleczkowski i Rosenhein *pt*, «> Dynowie p. M. KDniecki, w Frysncutu p. N. L5w, 
w Grybowie p Muszyński, te Jaworowie p. Lachowicz apt., to Jarotłomiu p. Bogusz Apt., 
to OŁ*fcmc*_ p. J ,  E. Wilczek apt., to Kimpolungu B. Sommer, w Kołomyi p. Różański i p. 
SiJorowicz ipt,, w Krynicy p* M. Nitribitt apt., u. Lutymciekach p £, K onieeki, w 
Lipniku p* Sommerf-_J ap t, to Manasterzyskach p. Lipacniitz, to No^yn. Targu p. 3 Laur, 
to Nywym Fjcsu p. Kosteraiewieżowa wdowa, w Poukie; '/strawie p. C. Webei a p t 
to Pn.myilu p. Gajdeczka i Syu, p. Kozłowski i p. Machalski, to Prstworon/ p . J a n i ­
szewski apt., u, Radow^acI _ p. B. Teiehmanr i p. F. Zink apu, u liarwadowie [ Mart 
cki, to Rzeszowie B. J. Schaiter i Syn, to Sam^oti, p. Kriegseisen apt., p. Riedl a u t . , 
p. A. Kramer i p. Rosenheim, w Sanoku p. J Jakli zu i p R Berth, w Seru-
cte ,p. I. Sommer i . .  Dempniai to Stanisławowie p. F. StecLer ap t., p. A. Beil apt. I 
p, C Kopacz, to Stryju p. B. Kornbnrger apt. i p. J .  D. Nusoenblatt, w Suezawie p. 
E. Botezat apt., to Tuinopot* p A . Morawę z, p. W. Stachiewicz i p. L. Karmin, w 
lurnowie p. VV. T. A . W aligórski, to luree p. A Czyrniański, io Wadovm-ooh p. Foltin, 
to Zaleezezykacn p. Kodrębskl, to Złoczowie p. O, FadbUcbecht,io Żółkwi p. Krzyżu„awski'

1080 1—4

J .  Ci. P o p t ,
p rak t dentyi . włauciciel przywileju 
w W.cdnin, Stadt, Bognergasse Kr. £

P  r o  d l  u J j L t s L  i

F A R M A C E U T Y C Z N E

rue Sie G rois de
TOILE VESiCANTE, p.ótno czerwone, na­

ciągające wezyketorje szybko i bez 
boleści.

PLASTER z TAPSiA dra. Reboullsau, pre­
parat wyhprny, lęczy kacąry uporczy­
we, cierp uii.a pku< (bronenitis), reu­
matyzmy Itć.

KITAJK a  i PAPIER EPIsPASTUJUE, u- 
erzymuje doskonale uezykatorje.

KITAJKŻ. ODŚWIEŻkJĄOA i ELASTY­
CZNE GALECZKI ułatwiające ropienie

C APSULES V1DES de LE HUB Y, próżnu 
powłoki do zazywama nieprzyjemnych 
lekarstw.

TROCINY z DRZEWA(JUA3S1AAMARA, 
w /bom y środek toniczny.

KOMPRESSY papierowe dla utpzymanią 
ropienia ran,

SFR RE-B R A 5 elastyczne, nduskonalone,

w y r o t o y

p . l e p e r d r i e l
U

la Brefonnerie, &4 .
POŃCZOCHY ELASTYCZNE nrzeciw VA- 

RICES, dwa tudząje tkanin, jec ../ n, .
tu o  bu.BkąJątrf.u  Lwgwdan. fo n .

”  w w ie lk im

USUjfCy.

czoehy tb we Fra&uji 
y zietiu .

PYROFOSFAT ZELAZA m
SOLE u-uru.ace CARBONATE i C IT R aT E  

LITH7NY, przeciw podagrze i kam.e- 
niowi pęcuerza.

MOUCHES de M U.AN
AMERYKANoKIE PIGUŁKI 

dłg rze ,
APTECZKI KIESZONKOWE p. Marinier, 

i....riepaJ*ou w małej objętości środka 
lekarskie i instrumenta omrurg u ie 
najpotrzebni sjsze.

F IT  AJ KI VULNERa IRE ICARINIEB le- 
częco bez zostawienia ślaaów oparzę 
liany, t-adraśnienin, akaleozei-ia itd.

przeciw po-

Doutać można we Lwowie ? a >tece PIO TRA  9IIKOLASZA. 1009 U _ 2 ł

I U 2  J B

cea. k r. w y łąc zn ie  u p rzy w ilc jaa  a n y : i

LAIUP FEBŁSB W Y€H
c. k. nadw. fabrykaota lamp Z y g m n n ta  R e is n c ra  z Wiednia znajdoje się n

A l .  . T a n k K f i l s K i e ę j O 9
plac Marjacki I. 361 we Lwowie,

Lampa tego rodzaju wywrócona, gaśnie zwolna ; należy j ą  przeto a- 
w °iać za j^dym. lampę bezpieczeństwa.

Pali się płomieatem zapalnie białym, i przy płomienia 2 cnie w y,„ 
kim a  1 cal szerokim konsumuje na godzinę m aterjału palnego za l 1/ . kr. 
a zatem o 4 0 °/0 m n ie j, niż Lmpy nattowe.

Dymienie, kopcenie am pękanie cylindrów nie zdarza się nigdj 
Kużdż, lampę olejną lub naftową można zaopat-zyć tą  koDstrnitcją nową. 
F aun  jału palnego, potrzebnego do niej, można dostać w tymże sa- 

mym bandla.________________________________      n o i 24-24

5««« sztuk
na wszelki materjał zdatnych, od 12-18* 
Krnbycb, zdr iwycS i prostych, jest do 
i-prsedanis w  p o w iec ie  S kn lnck im  w p t  
b liżu  P o d w o ło czy sk . Bliższa \ -radomość 
listownie u właściciela w M ajdanie pod 
cy frą  < K. pocz ta  K o lbuszow a, lub 
przez pośrednictwo p. Iłlechla G old. wła­
ścicieli hotelu w  T arn o p o lu . 7246 2-10

Eau dentifrice
des COBDILlERES

leczy szybko i radykalni- najgwałtowniej­
szy ból zębów i wszelkie cierpienia, z zę­
bów poc.i dzące. — Użycie codzienno tej 
Wody, jak również Proszku kordylier- 
sk lego, zabezpiecza n» zawsze zęby od 
próchnienia.

We Lwowie w aptece p. Piotra Ml- 
ko lasza, w Krakowie w aptece p. Bru­
nona M iczyńskiego. 1013 17—20

X a p i o o n
P a . (ś ro u lt J e n n e

w Paryża, ruc Ste Apolline, 12.
Tapioka czysta i nataralrs nie jest by­

najmniej lakar^twtm, ale pokarm em , po- 
aiat u ona własności yj.* niczne u na.' . 
poświadczone przez d< świadczonych leka 
rzy. Ale nie masz substancji, Dłużącej do 
pożywienia, atórabj była łatwiejszą do 
podrabiania i pud~abiana z takim poebo- 
pem, jak Tapiuka, P. G.‘oult w Paryżu u 
prz »dz» publiczność, że jego produikt uprze 
dawany jest pod tytułem: ,Tapioka Groult 
Jeune“ i że on daje r ę k o j m i e  za iej 
czystość i prawdziwość. 1Ó12 11-24

S k ł a d  we Lwowie jedynie w aptece 
p. Piotra Mlkola .zn.

Węgierskie Obligacje kolejowe,
będąc jednym z najlepszych i nt-jbezpieczniejszych papierów, zalecając się szczególnie

d o  l o K o w a n l a  k a p i t a ł ó w .
Każda na 120 złr. srebrem opiewająca obligacja jest Slipeillte w c in a  od  po* 

datku  i przynosi rentę 6  alr. sreb rem . Ponieważ taka obligacja kosztuje około 101 złr. 
banknotami, przeto renta ta reprezentuje dochód 0%  sreb  , a  i  u w zg lęd n ien iem  a ś ja  7°/o.

Gotówka z tej pożyczki, notowanej i negocjowanej na najznakomitszych giełdach 
i targowicach Europy, przeznaczona jest przez rząd król. węgierski wyłącznie na budowę 
kolei żelaznych i kanałów, i w ą )ą e  p i e r w ą z ^ t w o  n a  ty c h ż e  in ta b u lo w a n e ,  daje 
właścicielowi najzupełniejszą pewność.

Oprócz tego rząd  k ró l. w ę g ie r sk i r ęczy  i i i  rze te ln ą  w y p ła tę  p ro cen tó w , 
tudzież za wykupuo obligacyj, które w ciągi 50 lat zapomocą corocznych losowań będą 
spłacane po 120 złr. srebrem za sztukę.

Uwzględnić wypada także i to, że ponieważ ban k  n a r o d o w y  na z a s ta w  
ob ligacyj tych  jpoiycra 40%  ich  w a rto śc i g ie łd o w e j ,  p rzeto  w  tak im  raule  
o b ro eo n y  n a  za k op n o  ich  k a p ita ł  p r z y n o s i 18%.

Na papier ten w| ostatnieb czasach bardzo ożywiony jest popyt i odbyt nietylko 
w W:edniu i w Peszcie, lecz także w Paryżu, Frankfu-cie i Amsterdamie. Tam też wypła­
cają się i procenta.

Pozwalam sobie zwrócić uwagę Szanownej publiczności, i i  te obligacje są zawsze 
u mnie do nabycia. ,103 29 f

R ó w n o c z eśn ie  z a w ia d a m ia m , i i  sreb rem  w y p ła c a ln e , na dzień  
1. stycznia 1869 przypadające, k u p on y  w y p ła ca m .

O. M. BRAUN.
W ydawca: Witalis W. Smuchowaki. W laściciel 5 Jan Dobrzański, Redaktor : odpowiedzialny Platon Kostecki. Druk Kornela Pillera.


